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Lwów d. 13. pażdziernika. 

(Nikczemność półurzędowa — P. Beust upa- 
da. — Wiekopomny wypadek w Czerniowcach. — 
čortel centralistyczny.) 

Organa ministerjalne na czas pobytu 
Thiersa w Wiedniu, przesadzają się w liza- 
uu szponów pruskich. Nie robią tego z mi- 
łości dla wysłannika narodu, którego ostatni 
włóczęga, za broń chwytający, wzniośłejszym 
jest od króla prnskiego i jego Fritza i Au- 
gusty, nie robią tego, aby mu uprzyjemnić 
pobyt w jednej ze stolic des deutschen Wesens, 
deutscher Ehrlichkeit, deutscher Tilchtigkeit 
widokiem jej spodlenia, jakiego nie dopuści 
się nawet Polak zniemczony lnb zmoskwieo- 
ny. Robią to z tej nikczemnie-tchórzowskiej 
przyczyny, aby Prusom nie wpadło na myśl 
choćby posądzić Austrję o jakąkolwiek grze- 
czność dla bohaterskiego, ale nieszczęsnego 
narodu. W Bawarji, Wirtembergu, Hesji po- 
ładniowej objawia się w sferach decyduja- 
tych opór przeciw tej formie Niemiec zje- 
dnoczonych, jaką Bismark chce nadać — w 
lot spieszy Stary Fremdenblatt z tłumacze 
niem, że Austrja nie przyczynia się do tego 
oporu, i denuncjuje rządy tych państewek 
biednych. Pisze on: „Gdyby austrjackie mi- 
nisterjum spraw zagranicznych  obstawało 
przy swem prawie (traktat pragski), to zna 
chodzące się i raszające w Niemczech poła- 
dniowych żywioły partykularystyczne znala- 
złyby oparcie silne w mocarstwie pierwszorzę- 
dnem, które może się powołać na swoje u- 
święcone traktatem prawe. Austrja zatem 
robi wielką przysługę narodowi niemieckie- 
mu, porzucając linię Menu. Wobee stanowi- 
ska rządów niemieckich, które się nie spie- 
szą zadość uczynić Żądaniom narodu nie- 
mieckiego, słusznem jest żądanie, aby wszy: 
stkie strony, które są powołane do udziała 
w sprawie zjednoczenia Niemiee, tak samo 
jak Austrja były gorliwemi w usuwaniu 
trudności.* 

Ile wierszy, tyle nikezemnośeci w tym 
ustępie półurzędowym. Jedna nikczemność, 
gdy się na piśmie macha bronią, którą się 
już porzuciło ze strachu; druga, gdy się o- 
bwiadcza gotowość porzucenia tej broni, 
Bzoro już się ją porzueiło, a porzuciło, nim 
przeciwnik zażądał; trzecia nikczemność, 
gdy się w takiej pozycji nędznej chełpi sta- 


nowiskiem mocarstwa pierwszorzędnegó: a 


czyż może być okropniejsza nikczemność, jak 
gdy się denuncjuje, tak jak Stary Fremdbi. 
denuncjuje rządy południowo-niemieckie przed 
narodem, tj. przed Bismarkiem ? Czyż nie z 
obowiązku dla tych sprzymierzeńców sweich 
z r. 1866 Austrja upierała się przy utworze- 
nin linii Menu? Czyż nie p. Beust agitował 
tam przeciw Bismarkowi ? Czyż opór dzisiej- 
szy państw tych przeciw mordercom pruskim 
nie jest prawowity, bo na żądaniu ludności 
oparty ? 

Ale jeszcze nie dość tych nikezemności 
organowi ministerjalnemu — jeszcze własne lu- 
dy Austrji depce on, byle się ślina jego lizania 
tem jaskrawiej świeciła na podłodze pruskiej ; 
nim jeszcze Prnsy zażądały, aby Austrja na 
łożyła na siebie ohydne jarzmo pruskie, or- 
gan ministerjalny już karku z góry nadsta- 
wia, upraszając przytem o jak najszybsze 
nałożenie nań jarzma. Oto co zaraz po po: 


wyższym ustępie pisze: „Jak się w przyszło- ! 


ści ułożą stosunki między Austrją a zjedno- 
czonemi Niemcami, jest to pytanie, niemniej 
ważne i doniosłe dla Niemiec jak dla Austrji. 
Austrja wszystko uczyniła, aby pokonać nie- 
ufność, jaką sztucznie starano się rozszerzyć 
w Niemczech. Jeżeli mężowie stanu, którym 
przypadnie kierownictwo przyszłej Rzeszy 
niemieckiej, trzymać się będą polityki isto- 
tnie niemieckiej, to pomyślą przecie o utwo- 
rzeniu przyjażnych stosunków z Austrją. 
Austrji mogą wszelkie odnośne usiłowa- 
nia liczyć zawsze na uprzejmość. Popiera je 
nczucie narodowe najznakomitszego z ludów 
Austrji, którego energiezne manifestacje przy 
początku walki szezegółnie się przyczyniły 
do utwierdzenia rządu w ścisłej neutralności, 
j który w boju przeciw zuchwałym, 
niemczyznie wrogim dążnościom zna- 
lazłby pokrzepienie wprzyjażnym z 
ABU ii Niemcami stosun- 
gs 
Jeżeli to nie jest najohydniejszą podło- 
ścią spisek przeciw tym, których krew 
i mienie ogromnemi bierze i marnuje się 
garściami, których patrjotyzmu się wzywa 
„wobec ogromnych trudności europejskich“, 
którzy jedni dbają o całość Austrji i jej hbo- 
nor — to już chyba nie Prusacy ale Fran- 
cuzi zwyciężyli pod Sedan. 
. Pisma węgierskie nważają p. Beusta 
Juź za upadłego. Powiadają, że skoro br. 
udrassy oświadczy swą gotowość przyjęcia 
teki kanclerskiej, p Beust pójdzie jako po- 
soł do Londynu. Zarazem donoszą, że to 
P. Potocki proponował hr. Szecsena na kan- 
elerza, aby pozbyć się raz p. Bensta, który 
€iągle mięsza się w sprawy wewnętrzne 
kos plecyma ministerstwa i gmatwa ta- 


„ Zresztą niema z Austrji i Węgier nie do 
lesienia, prócz wiekopomnego faktu, któ- 
r) sig zeszłej soboty wydarzył w czerniowie- 
kiem politycznem stowarzyszeniu niemie- 
l Kota Mocarstwo to pierwszorzędne uchwa- 
4 łaj Tezolneję, żądającą zaprowadzenia w ca- 
_ lej Austrji wyborów bezpośrednich doi Rady 
- „kk z pomnożeniem liczby delegatów i 

* p. rzeczy, które ciekawy badacz dziejów 


don 


We 


ch 


głupoty ludzkiej raczy odczytać w protoko- 
łach tego posiedzenia. Na każdy sposób jest 
ono ważne, skoro telegrafowano o niem do 
Starej Pressy. Rzecz tylko ciekawa, dla cze- 
go więcej doniesiono do Wiednia, niż podano 
w Czernowitter Zig. 

Okazuje się już, dla czego centraliści 


żądali i żądają rozwiązania sejmu czeskiego., | 
Oto dowodzą oni, że rozwiązawszy ten sejm zj 
i nicą — na którym moglibyśmy wzajemny 


mosianoby rozpisać wybory do nowego, 1 
temu nowemu przedłożyć wniosek obesłania 
Rady państwa. Tego zaś przy Spóźni nej 
porze roku uczynić niepodobna. Ale można- 
by, dla uniknięcia tego szkopułu, rozpisać 
wybory bezpośrednie w całej Przedlitawii. 
Byłby precedens, i główne życzenie centrali- 
stów zostałoby tym fortelem spełnione. Bie- 
dacy nie widzą, że wtedy siła ich w Radzie 
państwa byłaby jeszcze mniejszą jak dziś. 
Zresztą byłby to zamach na konstytneję, bo 
konstytucja pozwala na bezpośrednie wybo- 
ry tylko tam, gdzie sejm nie che: obesłać 
Rady państwa. i ani z południowej Przed- 
litawii, ani z Galiejj i Bukowiny nikt by 
nie przybył do Rady państwa. 


Zjazd polsko-moskiewski. 


Jeden z wychodźców naszych, ko 
respondujący do Dzien. Pozn., otrzymał 
od Moskala, należącego do stronnictwa 
liberalnego z prośbą ogłoszenia w dzien- 
nikach polskich list, następujący : 


Szanowny panie! Mam kilka myśli na | 


duszy, które tak w swem, jak i mych przy- 
jaciół imienin, choć dotąd wprawdzie nieli- 
eznych, ale liczba których, jak zwykle lndzi 
mających za sobą prawdę, codziennie wzra- 
stać będzie, chciałbym polskiemu społeczeń 
stwu wypowiedzieć. Dlatego zwracam się do 
pana, jako osobiście mi znanego, i polity- 
cznemi kwestjami swego kraju zajmującego 
się, w tem przekonaniu, że pan, stojąc w 
stosunkach z dziennikarstwem polskiem, dasz 
im należyty rozgłos, wyrzeczesz nad niemi 
swój sąd, i drugich do objawienia go zachę- 
cisz, o co mi właśnie chodzi, bo dla przy- 
szłości słowiańskiego świata nie chciałbym, 
by słowa moje przebrzmiały bez echa. 

W ostatnie sześć tygodni w eur.pejskiej 
historji spełniło się więcej aniżeli w wiela 
stnleciach. Olbrzymie rzeczy spełniły się w 
tym krótkim przeciągu czasu. Wielkie pań- 
stwa upadły; na miejscu ich powstają inne 
jeszcze większe, jeszcze straszniejsze; trony 
runęły, największe, najbardziej starożytne 
władze, dotąd władające całym” światem, 
zrzucone Z swych piedestali, stoją pośród 
nas bez koron i żadnych swych oznak. Fakt 
za faktem, jeden od drugiego kolosaluiejszy, 
codziennie zmieniają się jak cienie, i nie 
pozwalają umysłowi ludzkiemu uspokoić się 
i przy'rzeć się temu, co na okół niego speł- 
nia się. ; 

Na czem zatrzyma się tę walenie się 
w gruzy i budowa; co wypłynie % tego 
wrzątku życia; gdzie skiernje ono swe stru- 
mienie, do swobody czy do reakcji? Nikt 
nie jest w stanie odpowiedzieć na pedobne 
pytania... f 


Jeszcze trudniej stanowczo i z ściełością” 


obrachować i wskażać, gdzie mianowicie w 
jakim kraju, w iakiem miejscu  zajaśnieje 
wolność i cywilizacja i gdzie nastanie pań- 
stwo ciemnoty? Wszystko w chaosie.. 

We wszystkiem jednak tem, co w oczach 
naszych spełnia się, to jedynie jest jasnem 
dla nas, że zmieniły swe miejsee w Europie 
ogniska materjalnych i umysłowych sił; a 
tak, jak z tem przedstawieniem się ognisk 
powinny się zmienić nasze sympatje i anty: 
patje, nienawiść i przyjażń, nadzieja i nieu- 
fność, to każdy z nas powinienby teraz za- 
pytać się sam siebie: Gdzież teraz i jacy 
są obecnie moi przyjaciele i wrogi; z kim 
połączę mój łos i po czyjej stanę stronie? 

Pytania nader ważne, a od prawidło- 
wego ich rozwiązania zależy cała nasza przy- 
szłość, nasz dobrobyt, nasze szczęście a na- 
wet samo życie. Ale czem ważniejsze te py. 
tania, to tem głębiej powinniśmy zajrzeć i 


| przypatrzyć się i własnemu sumieniu i zja- 


wiskom życia, tem chłodniej i beznamiętniej 
powinniśmy zbadać rzeczywistość.. 

Oto myśli, które obecnie mimowolnie 
przychodzą do głowy, i które ja jako Ro- 
sjanin pragnąłbym zakomunikować wszystkim 
braciom zachodnim, a szezególniej Polakom, 
tak bliskim nas ze względu na krew przela- 
ną i nieprzelaną. Na dolę ich przedewszy- 
stkiem przypada nacisk współczesnej burzy; 
im pierwszym dla tego należy przygotować 
się do odparcia napaści... 

Chwila każda droga. Historja idzie szy- 
bko, nie oglądając się wstecz; grożne chmury 
tak szybko gromadzą się na niebie, i takie- 
mi piorunami uderzają w całe państwa i na- 
rody, że należy nam spieszyć się z zebraniem 
wszystkich naszych słowiańskich sił, jeżeli 
cenimy naszą przyszłość, i nie cheemy być 
zaskoczeni z nienacka. 


Nadeszła dla nas chwila, być meże o- 


statnia chwila, w której możemy się jeszcze 
porozumieć, jedną myślą połączyć, zmówić się, 
pojednać się, a podawszy „ jeden drugiemu 
rękę, ocalić przed  niebezpięczęństwem _ ze- 
wnętrznem naszą wolność. Dzisiejszy, dzień 
jeszeze do nas nalęży, a jutra do kogo nale- 
żeć będzie? Niewiadomo |... 


Ewowie, 


| ny, ogłosiły 


Czwartek dnia 13. Pazdziernika 2:8930. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Na- 
rodowej“ prsy ulicy Nowej, pod liczba 2951. W KRA- 
KOWIE: Ksiegarnia JózafR Czacha w rynku. W PA- 
RYŻU: na cała Francje i Anglie jedynie p. pułko- 
wnik Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIF- 
DNIU: p Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. 
iA. Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haascnstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 oentów 
od miejsoa okjetosei jednego wiersra drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty sięplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ale- 
gaja frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się, E Dy- 
waja niszczone. ja GO F 


Nadeszła dla Europy chwila groźna, ale 
nie upadajmy na duchu, sił mamy dużo, a 
moe nasza nie do pokonania, jeśli my, zapo- 
mniawszy o naszych umyśluych lub n.imowol- 
nych przeszłych krzywdach i kłótniach, razem 
w jedności staniemy za naszą wolną niezale- 
żność i ogólną cywilizację. 
„ Aby chwilę tę przyspieszyć, proponuję 
zjazd pomiędzy wami a nami, zjazd za gra- 


nasz stosunek, spokojnie i gruntownie roz- 
patrzyć, na którym wytkniętą byćby mogła 
droga do wzajemnego porozumienia się. Być 
może, że w tym nowym kierunku przed na- 
mi droga i długa i ciężka. ale przy dobrej 
z obydwóch stron woli, o przebieżeniu jej i 
dojściu do pożądanego rezultato rozpaczać 
nie należy. Czyż społeczeństwo polskie zgo- 
dzi się na tę propozycją, która, śmiem po- 
chlebiać sobie, jest wyrazem pewnego od- 
cienia społeczeństwa moskiewskiego, a któ- 
ra jutro być może stanie się wyrazem całe- 
go społeczeństwa? I miejsce zjazdu i termin 
takowego mogą być załatwione na drodze 
prywatnego skomnnikowania się. 

Przyjm pan itd. i pozwól mi dołączyć 
prośbę. aby list ten mój, do pana adresowa- 
wszystkie dzienniki polskie... 


Jeżeli ogłoszenie Grołosu, owego 
pisma, co rząd systematycznie zachęca 


| do mordów i tępienia narodowości pol- 


skiej, a dziś mimo to domaga się krwi 
naszej dla obrony Moskwy i bezwzglę- 
dnej uległości, przepełniło nas oburze- 
niem, to przeciwnie głos powyżej przy- 
toczony, sympatycznie witamy. Nie 
wątrńliśmy nigdy, iż pośród narodu 
moskiewskiego są osoby, dla których 


| wolność i miłość ojczyzny nie jest ob- 


cą, a którzy przeto szanować w innych 
owe uczucia potrafią. List jednak powyż- 
szy jest oddźwiękiem usposobienia, jak 
sam autor mówi, bardzo nielicznego 
stronnictwa, które nietylko że wpływu 
na bieg spraw politycznych nie posia- 
da ale nawet jako pozbawione własnej 
swobody, jest niewolnikiem. Mogą więc 
nas łączyć wspólne usiłowania pozby- 
cia się ciemięzey, nigdy zaś sojusz mię- 
dzynarodowy. Walczyliśmy pod go- 
dłem za nasza i waszą wolność, 
przy sem stoimy i dziś wytrwale, bo 
dobijając się o własną swobodę, uła- 
twiamy narodowi moskiewskiemu mo- 
żność dojścia do onej. Jesteśmy dziś 
jednak Moskwy niewolnikami, a więc 
jednocześnie jej spraymierzeńcami być 
nie możemy, a z czego wypływa, że o 
bratniej łączności Moskwy z Polską, 
w kajdany zakutą, mowy być nie mo- 
że. Tylko w działaniach swych swo- 
bodni do akcji wspólnej przystąpić 
byśmy mogli, inaczej zaś ulegając prze- 
mocy moskiewskiej, w złamaniu tejże, 
a nie w zwiększaniu korzyści własne 
widzieć będziemy. Gdy zaś stronnictwo 
liberalne Moskali, w liście wzmianko- 
wanym wyrażające swe żądanie, nie jest 
w stanie przywrócić nam niezawisłości, 
aby postawić nas przy układach na 
warunkach równych, my więc układać 
się z niem o sojusz dla odparcia groźb 
Teutonów nie możemy. Stronnictwo to 
nie jest w stanie dać nam żadnych 
gwarancyj, a przeto i skłaniać uas do 
zobowiązań żadnych nie ma prawa. 
Dla tych powodów również i propono- 
wane porozumienie musi być bezo- 
wornem. 

Jeżeli naród polski w germanizmie 
widzi swego wroga, a ztąd ma obo- 
wiązek starać się o możebne osłabienie 
tegoż, to nie mniej caryzm moskiewski 
jest mu nienawistnym, i w tym to punk- 
cie z Moskalami rozwoju swego kraju i 
wolności szczerze pragnącymi, zarówno 
jest zainteresowanym. Moglibyśmy pojąć 
przeto potrzebę porozumienia się z libe- 
ralnem stronnictwem Moskali, celem 
skruszenia przy wspólnych usiłowaniach 
caryzmu, dopóki jednak to nie nastąpi, 
układy o popieranie rządu moskiew- 
skiego w walce z Niemcami są nie 
na miejscu. Z powyższych względów 
proponowany zjazd, zwłaszcza bez bliż- 
szego oznaczenia celu nie zdaje nam SIę 
być pożyteczn m, i nie rokujemy 80- 
bie, aby z niego mogło wypłynąć zbli- 
żenie między nami a liberalistami mo- 
skiewskimi nawet co do dróg. które- 
mi iść wypada dla odparcia wspólnego 
nieprzyjaciela — jakim jest caryzm. 

Przed powstaniem styczniowem kiero- 
wnicy stronnictwa postępowych Moskali, 
nie tylko że w “dzie z nami pozostawali, 


ale dopomagając nam w pracach przy- 
gotowawczych. obowiązali się ruch nasz 
wspierać. Owe to obietnice w znacznej 
części stały się powodem przedwcze- 
sności powstania, co chybiony zgoto- 
wało mu rezultat — gdy zaś chwila dzia- 
łań nastała, z tysiąca spiskowych Mo- 
skali zaledwie 3 nie skłamało złożonej 
przysiędze, inni zaś ubiegali się w rzę- 
dzie naszych prześladowców o zaszczyt 
odznaczenia się w mordowaniu ofiar 
przedwczesnego ruchu, który w zna- 
cznej części sami przygotowali. Niech 
więc Moskal dobrej woli nie obrusza 
nasza dziś do nich niewiara, świeże do- 
świadczenie bowiem nie może przemi- 
nąć bez nauki na przyszłość. 


Z Saksonii d. 9. października. 
(Działania wojenne Francuzów.) 

(G.) Brak jedności w działaniu, brak kie- 
ranku, jest we Francji największą przeszkodą 
do zorganizowania silnego przeciw Niemcom 
oporu. Rząd z adwokatów okazał się zupeł- 
nie niezdolnym. Wezwali Indność do obrony, 
ludność się stawiła, ale jak u nas 1863 r. 
nie ma jej kto przewadniezyć. W każdej 
miejseowości poformowały się oddziały gwar 
dji, a w Limoges, w Bourge, w Poitieres, 
w Tours, w Chatenauraux, Lyonie, w Ren- 
nes, w Lille stanęły nawet regularne pułki, 
lecz nie ma wodza, któryby je szybko zebrać 
potrafił i armię z tych gotowych już sił 
utworzył. Oddziały te pozostawione w od- 
osobnieniu. bez związku z sobą, nie mogą 
się obronić kilku pułkom najezdniczej kon- 
nicy, gdy zebrane razem, ntworzyłyby woj- 
sko zdolne, jeśli nie zwyciężyć, to przynaj- 
mniej powstrzymać postępujących Prusaków. 
Zapału jest dosyć, materjału nawet jest po- 
dostatkiem, ale nie ma ducha, coby z niego 
ntworzył takie zastępy, jakie Francja posia 
dała w r. 1792. 

Rząd w Paryżu zamknięty nie ma ża- 
dnego wpływn na resztę Francji. Zrobił on, 
a raczej jenerał Trochu bardzo wiele, bo ea- 
ły Paryż zamienił pa jeden obóz, w którym 
jak twierdzą dzi „<dki jest 600.000 obywa- 
teli uzbrojonych i gytowych zginąć za ojczy- 
znę; lecz stolica sama się nie obroni, potrze- 
ba, aby Francja jej sekundowała. 

_ Delegacja rządu w Tours rozumie swój 
obowiązek, ałe go nie umie wykonać. Paa 
Cremienx, człowiek poczciwy, ale starzec 
siedmdziesięcioletni jest niejako dyktatorem 
Francji. Objął ou w ostatnim czasie nawet 
tekę wojny. Jeżeli za jego teką niema oso- 
by, która zmuszoną działać jest bezimiennie, 
to z zarządu wojną przez pana Cremieux nie 
się dobrego spodziewać nie można. Szczę- 
| ściem, że przynajmniej nie powstrzymuje on 
| prywatnej inicjatywy. Dzięki jej, że utwo- 

rzyły sę we Francji trzy ligi obrony naro- 

dowej. Jedna liga działa na południa, dru- 
ga na północy, trzeeia na zachodzie. 
Garibaldi, który ma podobno wylądować 

w Marsylii, nie ogreniczy się zapewne ko- 

mendą włoskiego legionu, znajdnjącego BIĘ 

w Tours, ale obejmie większe dowództwo, 

może południowe! ligi 

Markiz z Albaidy Orense, 

się sformować w Hiszpanii legion r:publi- 

kański, złożony z 10.000 Hiszpanów i na Je- 

go czele ma pospieszyć do Franeji. Myśl, 

| którą Favre w liście do Olozagi wyraził, 
myśl przyszłej republiki romańskich ludów, 

znalazła w Orensem gorliwego popieracza. 

Syn jego w Bajonie i w innych miastach 

miał wykłady o konieczności połączenia 819 

Hiszpanów, Francuzów i Włochów w jedną 

romańską republikę. Objaw to wielce i 
Zrealizowanie się idei zjednoczenia romai- 


zobowiązał 


skiej rasy, nie prędko jeszcze nastąpi. Nie 

WE rad. na takie przeszkody jak 

zjednoczenie Słowian. Pod pareiem panger- 

manizmu, który występuje w NE najbru- 

talniejszej niewoli i bałwochwalczo perawi 
kult królewskości, ludy romańskie mnszą się 
sknpiċ i skupią się, bo żaden drugiego nie 
uciska a wszystkie zagrożone są przez po- 
tomków Wandalów. 

Wojna partyzancka zawsze jeszcze sła- 
bo we Francji występuje. W Lotaryngii 
w okolicy pomiędzy Nancy a Luneville chto- 
pi chwycili za oręż przeciwko Prusakom. 
W bliskości Baccarat stoczyli jnż z landwerą 
nieprzyjacielską dwie potyczki; jedną 24. 
września, drugą 2. października. W pierwszej 
nie mogąc podołać czterem batalionom pie- 
choty, wspartym przez znaczną kawalerię i 
dwa działa, rozproszyli się tak samo, jak to 
nieraz nasi powstańcy czynili w 1863 r. 
W drugiej potyczce przeparli sPrusaków i 
utrzymali się na stanowisku. 

Lasy, znajdujące się w okelicach Nancy 
zarojły się także powstańcami, przeciwko 
którym Prusacy występują z największą su- 
rowością. We wsi Flavigny wolni strzelcy 
zabili dwóch żandarmów; w miasteczku Ve- 

_„slise pięciu zabrali do niewoli. Prusacy 
| domy, z których wzięci zostali najezdniey, 
| puścili z dymem. Merów zaś obu osad, kil- 
(ku ezłonków rady gminnej i z każdej osady 
dwoje dzieci czternastoletnich zabrali do nie- 
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woli jako zakładników. Jeżeli na dzień o- 
znaczony ludność nie dostawi w ręce pru- 
skie tych, którzy żandarmów zabili, zakła- 
dnicy zostaną rozstrzelani a miasteczko i 
wieś spalone. Niemey są okrutniejsi od Mo- 
skali! Moskale bowiem dzieci w Polsce nie 
rozstrzeliwali, 

W okolieach Metzn chłopi pomagają w 
różny sposób oblężonym, już to udzielając im 
potrzebnych informacyj o stanowisku nieprzy- 
jaciela, już to przesyłając od nich wiadomości, 
gdzie należy. Wycieczki Bazaina 27 wrze- 
śnia i 2. października dały chłopom nową 
możność okazania swojego patrjotyzmn, za 
co Prusacy mszcząe się, spalili z kretesem 
Lilka wsi. Obie wspomniane wycieczki mia- 
ły na eela zaopatrzenie załogi w żywność. 
Cel ten został w zupełności osiągnięty. Pru- 
sacy pobici ponieśli wielkie straty i utracili 
znaczną część swoich zasobów. Nie były to 
atoli bitwy większego rozmiaru Dzielność 
Bazaina pod Metz świetnie wypróbowaną zo- 
stała. Nie pozwolił się on pobić zupełnie 
ani razu. Nawet bitwy, które uważają za 
przegrane, nieprzyjaciel okupić musiał nie- 
słychanie wielkiemi stratami. Rozeszła się 
pogłoska, że Bazaine i Leboeuf w bitwie 
2. października zostali ranni i że główne 
dowództwo nad armią w Metz objął marsza- 
łek Canrobert. 

W bitwach, jakie w przeszłym i w bie- 
żącym miesiącu zaszły pod Metz, a o któ- 
rych Prusacy wcale urzędownie nie donosili, 
wiele niestety neierpiała nasza poznańska 
landwera. Stoi ona pod komendą jenerała 
Kummersa, który zapewne w skutek polecen, 
podyktowanych przez nienawiść. niemiecką 
do Polaków, wystawia ją zawsze na pierw- 
szy ogień w najniebezpieezniejszych pozy- 
cjach. Nie jedno zacne polskie seree bić 
tam przestało, w ostatniem  westchnigniu 
prosząc Boga, ażeby ta wojna była już o- 
statnią, w której krew polską lała się w in- 
teresie uciskających nas Niemców, a którzy 
za to nie chcą nawet uznać „praw marodo- 
wości naszej w Poznańskiem, w Prusach Za- 
chodnieh, Wschodnich, oraz i, w Górnym 
Szlązku. 4 


O zamierzonem powstaniu pomiędzy Metz 
a Thionville, otrzymali Prusacy zawiadomie- 
nie przez szpiegów. Czemprędzej więc wy- 
słali wojska do wsi, w tej okolicy leżących, 
i porobili liczne aresztowania 

Pod Thionville i pod Bitschem ludność 
bardzo czyunie dopomaga oblężonym. „Duia 
30. września załoga z Bitsch zrobiła wycie- 
czkę i pobiła Bawarczyków, którzy twierdzę 
oblęgają. W czasie bitwy chłopi najlepszym 
duchem ożywieni, zdołali do twierdzy przy- 
jechać z lieznen.i wozami, napełnionemi pro- 
wiantem. 

W okolicach Pfalzburgu, który eblęgają 
bataliony wirtembergskie, pokazały się cd- 
działy wolnych strzelców, i niepokoją szwabów 
ustawicznie. Niemcy każdego powstańca, każ- 
dego wolnego strzelca, który się dostanie do 
niewoli, rozstrzeliwają wbrew prawu między- 
narodowemu. Rozjątrzenie też przeciwko nim 
przybiera coraz bardziej ch:rakter nienbła 
ganej nienawiści, a wojna stała się już wal- 
ką rasową. 

Na północy usposobienie ludu więcej 
jest pokojowe niż na południu i w kuodko- 
wej Francji. Zoalazły się tam nawet dzien- 
niki jak Courrier du Havre i Journal de Fx. 
camp, które ośmieliły się wystąpić z radą, 
ażeby Francja upokorzyła się przed Niemca- 
mi, i w milezeniu poddała się losowi, jaki 
jej zwycięzca przepisze. Nie widząc tam od- 
powiedniego trudnemu położeniu zajęcia wię 
obroną kraju, lękamy się, żeby armia księcia 
meblemburgskiego, zachęcona gnuśnością mie- 
szkańców, nie zajęła Francji aż do morza. 
Obsadzenie Havru już podobno zostało po: 
stanowionem w głównej kwaterze, Prusacy 
posunęli się już w okolice Bauvais, gdzie 
bezkarnie rabują. Nikt się im tam nie opie- 
ra. W Breuteuil zebrało się podobno 8U00, 
inni powiadają 800 uzbrojonych mobilów, 
ale œl na sam widok 250 ułanów pruskich, 
haniebnie pierzchnęli. 

Mieszkańcy Epernay nsiłowali odbić jeń- 
ców prowadzonych z twierdzy Toul, ale pię- 
kny ich zamiar spełał na niczem. W Rbeims 
były zbiegowiska ludu, które musiano roz- 
pędzać, tożsamo w Bar-le-Duc, gdzie uderzo- 
no na huzarów, eskortujących 30 cywilnych 
patrjotów, uwięzionych przez najezdców. W 
Coulommiers rozstrzelali Prusacy piętnastu 
jeńców. Byli to powstańcy, którzy strzelali 
do ariergardy prnskiej. Pod Fontainebleau 
spalili Prusacy wieś dlatego, że chłopi się 
bronili, i do dragonów strzelając, zabili im 
porneznika i dwóch żołnierzy. — Mera oraz 
kilku srokojnych mieszkańców wzięli Prusa- 
cy do Corbeil, gdzie mają ich rozstrzelać. 

Czwartego pażdziernika także w okolicy 
Fontainebleau, wolni strzelcy mieli z pruską 
kawalerją potyczkę, i zabiwszy im 60 ludzi, 
przepędzili do Chailly. 

Niedaleko Verdun, we wsi Charny, wol- 
ni strzeley zabili dwóch oficerów od drago- 
nów. Na wieś tę spadła także ognista zemsta 
pruska. 

Bliżej Paryża, na drodze do La Ferrie- 
res, wolni strzeley zrobili zasadzkę na 13ty 
batalion strzelców pruskich oraz 18 drago- 
nów, i kilkunastu ludzi zabili. Prusacy robią 
zasadzki na Francuzów, ale gdy sami wpa- 
dną w zasadzkę, na nich zrobioną, nazywają 
to zbrodnią i niehonorowem walczeniem. —- I 
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przeciwnika, jeńców, jakich się adało im za- 
brać przy zasadzee, wraz z merem miejsco- 
wym po zbójeeku rozstrzelali. 

„Z zamku Draveil, położonego pomiędzy 
Juvissy a Villenenve-St. Georges, a należą- 
cego do pani Segrien, strzelono do żołnie- 
rza. Komendant oddziału dał natychmiast 
rozkaz wymordowania wszystkich osób w 
zamku mieszkających, a następnie spalenia 
zamku. Rozkaz został wykonany. 

„W taki to sposób uczone Niemcy postę- 
pują, i w taki sposób dowódzey pruskiej ar- 
tii zastosowują moralne siły, o których tyle 
prawią*, powtarzamy za Siecjem, z którego 
zączerpnęliśmy wiadomości o zbrodni doko- 
nanej w Draveil. 


WYarszawa d. 7. października. 

Rząd królestwa, u stern którego pilnie 
czuwają pionierowie giermańscy, przybiera 
coraz bardziej niemiecką barwę. Korzysta- 
jąc z istniejącego systemu admiristracyjnego 
pod pozorem gorliwego wypełniania tego 
systemu, rzuca się wściekłe na wszystko, co 
tchnie przeciw Niemcom. Pisaliśmy już o 
wyrażnych objawach tego kierunku, dziś 
cheemy pomówić o wpływie jego na nasze 
dziennikarstwo. 

Dziennikarstwo tutejsze od początku 
wojny wystąpiło nieprzyjażnie względem Prus 
a sympatycznie za Francją. Cenzorowie (po 
większej części Niemcy i żydzi zniemczeni) 
wysilali się na wszystkie możliwe sposoby, 
aby wpłynąć na zmianę tej barwy dzien- 
ników, obcinali artykuły, wstrzymywali je, 
powoływali redaktorów i grozili im i t. p. 
Lecz wszystko to nie było radykalne i nie 
zdołało zmienić zupełnie tonu pism; Niemcy 
doprowadzeni do ostateczności, postanowili 
użyć silniejszej jeseze represji. Najbardziej 
dokuczyły im Kurjery (Warszawski i Codzien- 
ny), bo oba te pisemka są najpoczytniejsze 
i rozchodzą się w wielkiej ilości egzem- 
plarzy. Cenzura przycisnęła je tak, iż te- 
raz zamiat jak dotąd o godzinie Ściej po 
południu, wychodzą dopiero o godzinie 8mej 
wieczorem; przytem zrobiła cenznra przed- 
stawienie do ministerjum do Petersburga, 
aby zamknąć znpełnie oba Kurjery jako nie- 
bezpieczne państwu. Toż samo przedsięwzię- 
to względem Biblioteki Warszawskiej, przy- 
wołano temi dniami jej redaktora K. W. 
Wojciekiego i zapowiedziano mn zamknięcie 
czasopisma. Podobnież powiedziano wydaw- 
cy zeszytowego pisma „Wojna w r. 1870+*, 
iżWjeżeli nadal wydawnictwo jego będzie 
miało kiermnek anti-pruski, będzie zakaza- 
nem. I wierzyć tu teraz w słowiańskie po- 
słannictwo Moskwy! 

Przed paru dniami przejeżdżał 
Warszawę Thiers smutny, i milezący. 

Korespondent Gołosa z Warszawy wciąż 
W listach swoich  zohydza nasze sądowni- 
etwo i urzędników sądowych. W bredniach 
tych nie ma ani słowa prawdy; życzylibyśmy 
Moskalom, aby mieli tak zacnych i tak 
zdolnych jurystów jak nasi Jedyną przyczy - 
ną tych wycieczek jest ta okoliczność, iż p. 
korespondent jest czynownikiem komitetu 
urządzającego i chciałby przy spodziewanem 
zniesieniu komitetu i reformie sądownictwa 
wdrapać się na jaką wyższą sądową posadę. 
Podsyca więc wciąż i wmawia w rząd, że 
polscy urzędniey sądowi są do niczego, że 
są ludzmi złej woli i t. p. 


przez 


Przegląd polityczny. 

Propagująca nas do sojuszu z Moskwą 
Politik, z artykułu Gołosu wysnuła wniosek, 
iż Moskale za wspieranie ich w walce z 
Niemcami, gotowi są zagwarantować Polsce 
niepodległość. Inaczej o zamiarach narzucają- 
cych się nam przyjaciół informuje nas sła- 
wny odstępca sprawy polskiej, ks. Senczy- 
kowski, spropagowany jnż przez Moskwę 
wdziękiem pieniężnej mamony, a dziś gorli- 
wy apostoł zamiarów Moskwy. 

Przyjaciel naszych prześladowców, mia 
nowany przez nich dziekanem powiatu bory- 
sowskiego, na rozkaz otrzymany od guberna 
tora w imieniu, choć bez upoważnienia du- 
chowieństwa podwładnego, przesłał adrea na- 
stępujący : | i 

„Najprzewielebniejszy,  najmiłościwszy 
zwierzchniku! Nieustanne pogłoski i wiądo- 
mości w pismach publicznych o intrygach i 
działaniach, skierowanych przeciw naszej u- 
kochanej ojczyźnie, Rossji, przez partję pol- 
ską, jej gorliwe starania, mające na celu prze- 
śladowanie ludzi, oddanych naszemu rządowi 
legalnemu, oraz knowania przeciw świętej 
sprawie russkiej w naszej Rusi półnacno-za- 
chodniej, dają nam powód do uroczystego o- 
świadczenia 1 głośnego wyrażenia naszego 
przekonania serdecznego, pod tym mianowi- 
cie względem, że my, jako prawdziwi Rossja- 
nie, pod względem zarówno naszego pocho- 
dzenia russkiego, jak i naszej narodowości 
russkiej, i jako szczerze przywiązani do na- 
szego Najjaśniejszego cesarza i do ojezyzny 
Rossji, dla dobra której gotowi jesteśmy przy- 
nieść w ofierze wszystko, nawet życie, nie- 
tylko nie bierzemy udziału w intrygach i 
sprzysiężeniach polskich, lecz przeciwnie, po- 
staramy się dowieść wszystkiemi naszemi si- 
łami, dążnościami i czynnościami, że będąc 
katolikami i kapłanami kościoła katolickiego 
pod względem wiary, jesteśmy pod wzglę- 
dem politycznym gorliwymi patrjotami russki- 
mi, gärdząeymi i odrzucającymi daleko od 
siebie wszystko, cokolwiek mogłoby być szko- 
dliwem dla Rosjsii dla rządu russkiego, któ- 
remu, jako ezłonkowie jednego mocarstwa 
wielko-russkiego, będziemy ze wszystkich na- 
szych sił, o ile daje nam możność naszego po- 
wołania, służyć gorliwie i spółdziałać dla po- 
myślnego osiągnięcia wszystkich jego błogich 
zamiarów.“ 

Gdyby owa Moskwa, co dziś chce nas 
sobie zjednać, a jak Czesi utrzymują, Polskę 
nawet jest gotową odbudować, istotnie w 
dobre dla nas uposażona była zamiary, to 
niewątpliwie agentom swym nie nakazywała 
by pisać adresów, mających nibyto świadezyć, 
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że Polacy życzą sobie być, a nawet są już 
Moskalami, i nic nie chcą mieć wspólnego z 
polityką. Autor adresu, ks, Senczykowski jest 
protegowanym Gołosu i Katkowa, ijako taki 
stał się gorliwym krzewicielem myśli, przez 
tychże propagowanych. 

Piszą do Dziennika Pozn. : 

„Właśnie powróciłem z Podola, gdzie 
przez całe lato bawiłem. Z niemałem zdzi- 
wieniem wyezytuję w dziennikach uroczyste 
zaprzeczenia o zbrojeniach Moskwy. Zaprze- 
czają telegramy z Petersburga, zaprzeczają 
urzędowe dzienniki wiedeńskie. Musi być 
powód tych tak stanowczych dementi. Mimo 
to upewniam was, że Moskwa zbroi się, i że 
gromadzi wojska nad swoją południową gra- 
nicą. Sił moskiewskich, jnż nad Prntem ze- 
branych, dokładnie w tej chwili podać nie 
mogę. Nie wywiadywałem się, bo pewny by- 
łem, że nie jest to dla nikogo tajemnicą. Nie 
przypuszczałem, że zechcą z Petersburga za- 
przeczać faktowi, powszechnie wiadomemu. 
Tyle jednak jest niewątpliwem, Że przeszło 
100.000 wojska moskiewskiego każdej chwili 
Prut przekroczyć lub ku granicy Galicji ru- 
szyć może. Prócz tego jest z pewnością ze 
30 sotni kozaków w Besarabii, na Podolu 
moskiewskiem i na Ukrainie rozrzuconych, a 
każdej chwili do marszu gotowych. Wiado- 
mem jest także powszechnie na granicy, że 
z dalszych gubernij ciągle nowe transporta 
wojsk przybywają. Przyjezdni z za kordonu 
bardzo szczegółowe o tych transportach po- 
dają wiadomości. Panuje tam przekonanie 
bardzo rozpowszechnione, że wkrótee przyj- 
dzie do wojny. Przeciw komu? Różne pod 
tym względem zdania. Ofieerowie moskiewsey 
nie tają się ze swemi antypatjami do Prusa- 
ków i Niemców w ogóle. Rząd widział się 
spowodowanym wydać rozkazy surowe dla 
powstrzymania zbyt wyraźnych objawów tych 
antypatyj. Rząd moskiewski nie myśli zry- 
wać dobrych z Prusami stosunków. Domy- 
ślają się też, że wszystko, co rząd  moskie- 
wski robi lub robić zamierza, dzieje się w 
porozumieniu z Prusami. Podobno chodzi o 
traktat paryski z roku 1856, który Moskwa 
chce obalić. Sposubność wyborna, Francja po- 
bita, sobą zajęta, Austrja bojąca się wszel- 
kiego z Moskwą nieporozumienia. * 


Kronika wojenna. 


Z Tours 5. września piszą do Indep. 
Belge: Dymisja admirała Fouriehon jest fa- 
ktem dokonanym. Tem lepiej! zawołają zwo- 
lenniey energii i precyzji w ruchach. Tem 
lepiej! zawołają ci wszyscy, którzy czynów 
cheą, a nie dekretów. Ale kto go zastąpi? 
P. Cremieux. Hum, hum! P. Cremieux, za- 
nim coś lepszego będzie. (M. Cremieux, en 
attendani mieux.) Kiedy mówię, zanim coś 
lepszego, nie myślę wcale powątpiewać o 
wartości znakomitego patrjoty, który kieruje 
sytuacją rządową w Tours, ale każdy przy- 
zna wraz ze mną, że p. Cremieux jest w wie- 
kn, w którym łatwiej o radę, niż o czyn, i 
że mnogość odpowiedzialności ciążącej na nim, 
jest trochę za wielka. 

Niektórzy mówią. że zleci do nas mini- 
ster wojny balonem. © ZEP nam spadł z 
nieba! A 

Zapytuję tu siebie, dla ezego rząd ubro- 
ny narodowej, uwiadomiony już od wielu=dni 
o pochodzie nieprzyjaciela do Normandji i 
Beauce, nie nie zorganizował dla obrony tych 
prowineyj. Zapytujemy tu siebie, czy istotnie 
mamy ludzi pod bronią, czy nie, i gdzie są 
oni ? nareszcie, czy rzeczpospolita lepiej działa 
od cesarstwa ? 

Ludność z niektóremi wyjątkami 
jest pełna zapału, ale od dawna przyzwy- 
czajona oczekiwać wszystkiego od rządu, i 
dzisiaj oczekuje na jego inicjatywę. W oka 
licach zaś, gdzie nie oczeknją na to, tworzą 
Rię ligi, ligi, które mogą wprost zaprowadzić 
do federalizma. -- Człowieka do Tours! je- 
dnego człowieka, a prędzo! Niech przybywa 
balonem, czy w inny sposoh! 

Nie pamiętam, czy wam mówiłem, że 
Moniteur universel otworzył subskrypcję pu 
trjotyczną, aby ofiarować jenerałowi Uhrich 
redukcję w srebrze posągu Strasburga, który 
stoi na plaeu de la Concorde. 

Wyborami mało się zajmują; czy to, że 
w nie nie wierzą, czy że są obojętni dla 
szładu tego zgromadzenia, które nie będzie 
nawet cieniem konstytuanty. Kilka osób ds- 
lej patrzących sznkają miejsca na to zgroma- 
dzenie: prawdopodobnie będzie ono w Tours. 
Ale w takim razie rządzący będą się starali 
zapewne zasłonić miasto armią Loary, lub 
jaką inną. 

Z Paryża zawsze dobre wiadomości. 
Paryżanie zdeeydowani są na wszystko. Ale 
cóż zdoła ich patrjotyzm, jeżeli prowincje 
nie będą ieh wspierały. 

Człowicka do Tours, jeszcze raz wo: 
łam; jednego człowieka, a szybko! niechaj 
przybywa balonem, czy jak inaczej ! 

Wycieczka Bourbaki*ego. Stan- 
dart podaje następujące wyjaśnienie tej całej 
narady z Bourbakiem, wyjaśnienie, w które- 
go jednak dohrą wiarę niekoniecznie wierzyć 
można, ponieważ, jak wiadomo, dziennik ten 
popiera cesarstwo : 

Ów nieznajomy, oznaczony raz literą M. 
to znowu N., który dowódeę gwardji z Metz 
do Londynu zwabił, znajdował się w Ha- 
stings, dla skłonienia cesarzowej, aby istnie- 
jaca jeszcze de jure rejencję faktycznie za- 
manifestowała, Gdy cesarzowa nie o tem sły- 
szeć nie chciała, postanowił udać się do Wil- 
helmshóhe, i otrzymał od cesarzewieza dla 
ojea fotografię mieszkania, jakie w Hastings 
wraz z matką zajmuje. W drodze inaczej się 
namyślił, i udał się do hr. Bismarka, który 
mu dostarczył pozwolenia przejazdu przez li- 
nie pruskie do Metz. W d. 24 września, sta- 
wil on się u jenerała Bazaina, oświadczająe 
mu, że hr. Bismark postanowił układać się z 
rządem prowizorycznym, lecz z prawowitemi 
reprezentantami cesarstwa lnb naczelnym wo- 
dzem armij francuskich. Dodał on, że cesa- 
rzowa waha się wchodzi w nkłady z hr. 
Bismarkiem bez naradzenia się wprzód z któ- 
rym z dowódeów armii reńskiej: z marszał- 
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kiem Canrobertem labh z jenerałem Bourbaki. 
Po długim namyśle zdecydował się Bazaine 
na wysłanie Bourbakiego, gdyż Canrobert był 
słaby i nie mógł w obecnej chwili znieść tra- 
dów podróży. W d. 25, przebył on z niewy- 
mienianą z nazwiska osobą forpoczty pruskie, 
i odprowadzony został do głównej kwatery 
księcia Fryderyka Karola. Trzymał się tam 
całkiem na uboczu, nie chciał nawet być 
przedstawionym księciu, i nie oddał rewizyty 
szefowi sztabu jeneralnege. Podczas, gdy p. 
M. pozostał w głównej kwaterze, odprowa- 
dzono jen. Bourbakiego do najbliższej stacji 
kolei żelaznej, i wysłano osobnym pociągiem 
do Londynu. Przybywszy do cesarzowej, prze- 
konal się, że ów bezimienny pośrednik dzia- 
łał na własną rękę bez niczyjego upoważnie- 
nia. Jenerał Bourbaki udał się potem z o- 
bszeruem sprawozdaniem o tem do lorda Gran- 
villa, i prosił o jego wstawienie się, aby mu 
powrót do Metz był dozwolony. Po naradze- 
niu się z kolegami, poparł minister prośbę 
u posła północno-niemieckizgo w Londynie, 
a na zgłoszenie się telegraficzne tegoż prze- 
słał król Wilhelm niezwłocznie swoje przy- 
zwolenie. 

Kapitulacja Strasburga (28. wrze- 
śnia). Słatsanzeiger następujący podaje o tera 
raport: 

„Gdy w nocy z 22. na 23. września 
dostała się luneta 52. w nasze ręce, i ztąd 
dało się kierować dalsze zdobywanie raweli - 
ny nr. 50. i bastjonów 11. i 12.. odbyto dni 
następnych drogę 100 kroków odległą aż do 
stoków przed tym frontem, zapomocą wężo- 
wej sappy, i ukończono uwieńczenie stoków 
przez lewą stronę raweliny 50. Jeden wyłom 
Zrobiono w eskarpie muru prawego boku ba- 
stjonu 11. dnia 25., inny wyłom otworzono 
zapomocą strzałów pośrednich dnia 26. w ba- 
stjonie 12. Opór nieprzyjaciela ograniczał się 
na bardzo żywy ogień w ciągu kilka nocy, 
a ciskanie mianowicie bomb zrządzało nam 
niemałe szkody; od rana dnia 27. począwszy 
p 7” jednak znacznie ogich nieprzyjaciel 
ski. 

„O godzinie 5 po południu dnia tego 
zatknął nieprzyjaciel na zdobywanych szań- 
each i na wieży katedry białe chorągwie, 
powitane przez oddziały nasze żywemi okrzy- 
kami „hurra!* 

„Ogień w ten moment zamilkł po obu 


stronach. - - W mocy zawarto następującą 
kapitulację: 
„Królewsko pruski  jenerał - porueznik 


Werder, komendant armii oblęgającej Stras- 
burg, wezwany przez franeuzkiego jenerała- 
porucznika Uhrich, gubernatora Strasburga, 
aby zaniechał nieprzyjacielskich kroków 
przeciw fortecy, zgodził się z nim na zawar- 
cie, ze względu na zaszezytną i dzielną o- 
bronę tej warowni, następującej kapitulacji: 

Art. I. O godzinie 8 rano dnia 28. wrze- 
śnia opuszeza jenerał porucznik Uhrich ey- 
tadelę, i bramy Austerlicką, Rybacką i Na- 
rodową. Równocześnie obsadzą niemieckie 
wojska te punkta. 

Art. 2. O godzinie 11 tegoż dnia opuści 
załoga francuzka włączuie z ruchomą i naro- 
dową gwardją bramą Narodową fortecę, n- 
stawi się w szyk między lunetą 14 a redu- 
tą 37 i tam broń złoży. 

Art. 3. Wojska liniowe i gwardje ru- 
chome stają się jeńcami i wymaszerują nie- 
zwłocznie z swemi pakuukami. Gwardja na- 
rodowa i wolni strzelcy będą wolnymi za 
podpisaniem rewersu i zobowiązani są broń 
w urzędzie merowskim złożyć aż do godziny 
li. Spis imienny oficerów tych oddziałów 
wydany będzie o tuj samej godzinie jenera- 
łowi Werderowi. 

Art. 4. Oficerom i urzędnikom z rangą 
oticerską wszystkich wojs załogi francuz 
kiej Strasshurga wolno jest udać się na miej- 
see pobytu przez nieh samych wybrane, je- 
śli wystawią rewers na słowo honoru. For- 
mulsrz jego dołączony jest do niniejszego. 

Ci oficerowie, którzy tego rewersu nie 
wystawią, pójdą jako jeńcy wspólnie z za- 
łogą do Niemiec. 

Wszyscy franeuzcy lekarze wojskowi 
pozostaną aż do dalszego przy swej funkcji. 

Art. 5. Jenerał-porucznik Uhrich zobo- 
wiążuje się zaraz po wykonaniu złożenia 
broni wszystkie zapasy wojenne, wszystkie 
kasy publiczne i t. d. w regularny sposób 
przez odnośnych urzędników wydać w ręce 
organów władz niemieckich. 

Ofieer.wie i urzędnicy, którym to zaję- 
cie z obn stron będzie poruczone, stawią się 
dnia 28. o 12 godzinie w południe na placu 
Broglie w Strassburgu. 

Ta kapitulacja wygotowaną została i 
podpisaną przez następnjących pełnomocni- 
ków: Przez szefa sztabu jeneralnego armii 
oblężniezej, pułkownika v. Leszczyński, przez 
rotmistrza i adjutanta hr. Henkel v, Donners- 
marck po stronie niemieckiej, a po stronie 
francuskiej przez pułkownika Ducasse, ko- 
mendanta Strassburga i podpułkownika Man- 
gin, Sous-directeur de l'Artillerie. 

Przeczytano, przyjęto, podpisano. 


v. Leszczyńska, Ducasse. 
Podp. i szef sztabu jen. Mangin. 


Hr. Henkel v. Donnersmarck, 
rotmistrz i adjutant. 
Prowadzący protokół : 
br. Laroche, porueznik. 
Potwierdzono : 
Mundolsheim 28. września 1870. 
v. Werder, jenerał-porueznik. 


KRONIKA 
Raurjerek Iwewski. Przy licznym 
ndziale pybliczności odbyło się wczoraj zapo- 
wiedziane pusiedzenie Zakładu Ossolińskich, 
które zagaił knrator zakładu, Jerzy książę 
Lubomirski. Treść przemowy księcia kuratora 
jak i przebiegu całego posiedzenia podamy w 
najbliższym nnmerze, zaznaczamy tutaj tylko 
korzystne wrażenie, jakie publiczność odniosła 
tym razem z sali zakładu Ossolińskich, wy- 
słuchawszy prawozdania pomyślnym wyniku 
usiłowań Zarząduw roku ubiegłym i zapowiedź 
dokonać się mających w bliskim czasie reform 
w nrządzeniach Zakładu. 

| = 


Przed kilkoma diami, przytoczyliśmy ua | 


tem miejscu wiadomość dzienników warszaw 
skich o zamiarze znakomitego ariysty-muzyka 
p. Józefa Wieniawskiego odwidzenia naszego 
miasta, a dziś donieść możemy, iż przyjazd 
tego artysty do Lwowa nastąpi w pierwszych 
dniach listopada i że p. W. da nam u»łyszeć 
grę swoją w osobnym koncercie. Czytelnikom 
mniej obznajomionym w wybitną w świecie 
naszym muzycznym osobistością p. Józefa Wie- 
niawskiego, udzielamy tych tylko szczegółów, 
iż artysta ten jest młodszym bratem sławnego 
skrzypka Henryka W., że przed kilku laty da- 
wał się już poznać publiczności Iwowskiej w 
koncertach wraz z tymże bratem swoim i już 
wówczas, jakkolwiek bardzo młody, grą swą 
wzbudził podziw znawców. Następnie p. Jó- 
zef W. zwiedziwszy zagranicę, zjednał sobie 
uznanie szerszego Świata muzycznego i wyso- 
ko jest dziś ceniony nie tylko z gry swojej 
na fortepianie, lecz również i ze znakomitego 
talentu kompozytorskiego. 

Wczoraj przybył tutaj jakoby dla prze- 
glądu powołanej właśnie landwery jenerał 
Schmerliug, ninyślnie w tym celu wysłany z 
ramienia ministerstwa wojny. Sławny to bę- 
dzie przegląd: kilkudziesięciu niewymusztro- 
wanych jeszcce landwerzystów wykona defiladę 
przed jenerałem, którego ta podróż 100 milowa 
kosztowała niezawodnie tyle, co wystawienie 
całego oddziału landwery lwowskiej ! 

Dzienniki krakowskie donoszą iż widzia- 
no tam d. 10. b. m. to jest w poniedziałek 
około godz. 6. m. 40 wieczorem jasny meteor, 
przebiegający od południowego zachodu ku 
północnemu wschodowi. Światło jego było 
białe, a za nim ciągnęła się smnga czerwonego 
światła. U nas we Lwowie dnia tegoź i pra- 
wie o tym samym czasie widziano podobue, a 
może to samo zjawisko, tylko nie z tak wyraźną 
grą światła jak w Krakowie. 

Wczoraj o godzinie 8, nad ranem patrol 
policyjny dostrzegł na Krakowskiem kobietę 
w osłabieniu leżącą na brakn, która po adzie 
leniu jej jakiej takiej pomocy przez sumychże 
żołnierzy patroli, powiła na ulicy zdrowe dzie- 
cię płci męzkiej. Matkę i dziecię patrol ta 
odprowadziła do szpitalu. 

W Dawidowie pod Lwowem znaleziono w 
tych dniach obok kolei żelaznej nowonarodzo- 
ne nieżywe dziecię. 

Precz z teatrem niemieckim! 


- Spis zmarłych we Lwowie do 
11. paździeruika. Jan Żelichowski, rzeżuik, 
40 l., na błąd serca. — Adam Winnicki, za- 
robnik, 25 l., na ropnicę. — Antoni Bobro- 
wski, inwalid. 52 I, ze starości. -- Antoni 
Rogowski, syn greislera, 2 l, na anginę. 
Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek dnia 13. październi- 
ka b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali ratu- 
szowej. Na porządku dziennym: 1) Rezygna- 
cje pp. radnych dr. Hofmana, Szwedzickiego i 
dr. [omanka; sprawozdawca radny ks, For 
manios. — 2) Wniosek sekcji III. względem 
zasklepienia Pełtwi, spraw. radny p. Zaak.— 
3) Zabezpieczenie dostawy tioteł dla potrzeb 
miasta, spraw. radny p. Straszak. -— 4) Spra- 
wienie prześcieradeł dla pompierów. spraw. 


jradny p. Maniecki. — 5) Propozycja wys na- 


miestnictwa względem objęcia przez gminę za- 
rządu fnndacji Ponińskiego dla rzemieślników ; 
6) Podanie wiedeńskiego stowarzyszenia archi- 
tektów i inżynierów 0 poparcie zamierzonej 
powszechnej wystawy przemysłowej i artysty: 
cznej; „praw. radny dr. Czemeryński. — T) 
Wnioski sekcji II. o taksich za nadanie pra- 
wa miejskiego i przyjęcie do gminy, spraw. 
raduy p. Dąbrowski. — 8) Podanie gmiby 
Kleparowa o uwolnienie od zapłacenia kosztów 
konkurencyjnych za restaur.cje budynków pa- 
rafii obrz. grec. kat. św. Pietnie, srpaw. radny 
ks. Formanios -- 10) Wybór jednego członka 
do komitetr: konkureucyjnego szkoły w Zu- 
brzy, spraw. radny p. Lewakowski. 

+ Teatr. Przedstawiano w piątek „Ma: 
zepę* Słowackiego. loże puste, w krzesłach 
trochę osób, na galerji za to najobfici j, ztąd 
wniosek, że galerja interesuje się więcej sceną, 
niż nasze zęmożne warstwy miasta. 

Że sztuka w całości nie mogła być dobrze 
wykonaną, o teu niema mowy, bo jak to 
może być kiedy ma scenie, nie mającej ani 
cienia dobrego artystycznego kierownictwa Za 
to pojedyncze role wypadły wcale dobrze. P. 
Hubert w trudnej roli Wejewody miał bardzo 
wierne akcenta, i w scenach efektowych umiał 
zachować wyborną miarę. W akcie piątym 
nadzwyczaj szczęśliwy akcent miały wypowie- 
dziane przez artystę słowa: „ale paź tu zo- 
stanie“, i w ogóle oddał p. Hubert bardzo 
dobrze kipiącą wewnątrz nienawiść, W drugim 
akcie zanadto targał pasa, jest to jedyny 
drobny zarzut, który możemy zrobić wyko 
naniu tej roli. Pp. Szymański i Wolański 
wspierali także grą swoją przedstawienie. P. 
Wolański miał dużo werwy właściwej sobie i 
przypadającej doskonale do roli, i  zjednał 
sobie żwawe oklaski. Życzylibyśmy jednak 
widzieć w ruchach scenicznych młodego arty- 
sty trochę więcej łagodności i swobodnej ele- 
gancji. 

— ieytaeja pozostałości po W. 
Kirchumajerze w Krakowie rozpoczęła się 
dzia 10. pazdziernika. Licytują obrazy, ryci- 
ny, starożytności, monety, książki i t. d. Czas 
donosi, iż pomimo drukowanych katalogów i 
obwieszczeń, poszło kilka obrazów za bezcen. 


Podziękownnie. Wczoraj wręczył 
Wny dr. Feliks Strzelecki 15 złr. a. w. jako 
dar szan gości kąpielowych w Krynicy. prze- 
znaczony na zakupienie książek szkolnych dla 
nbogich uczniów tutejszego gimnazjum. Pod- 
pisana dyrekcja ma sobie zatem za miły obo- 
wiązek złożyć niniejszem szlachetnym duszom 
publiczne podziękowanie. 
We Lwowie d. li. października 1870. 
Z dyrekcji c. k, gimnazjum akademickiego 
j Hnickt. 
Stanisławów d. 11. października. 
Zarząd filii stanisławowskiej Towarzystwa pe- 
dagogicznego, zaprasza szanownych członków 
na walne zgromadzenie, które się odbędzie w 
Stanisławowie d. 6. listopada b. r. o godz. 3. 
po południu w sali posiedzeń Rady miejskiej. 
Od zarządu stanisławowskiej fili Towa- 
rzystwa pedagogicznego. 
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Nowy Nącz d.9. pazdziernika Mu 
zyka, która na coroczny sezon zjeżdża z Prag 
do Krynicy, dała nam w swoim powrocie 
koncert. Tę miłą niespodziankę sprawił nam 
kapitan Lohr, który tu podtrzymuje ruch ` 
życie towarzyskie. Zatrzymał on muzykę, u 


rządził na prędce wieczór w kasynowej czytelni 


i ułatwił zebranie. 


Program składał się z 8 dobranych ka ) 


wałków muzycznych. 


O tej muzyce wyrażały się już kilka 


krotnie nasze dzienniki z zadowoleniem, . 
szczególnie o skrzypku, p. Karolu Maszy. M 
tylko zauważamy, że tak: muzyka jest istotnie 
dźwignią i powodzeniem zakładu zdrojoweg 
w Krynicy. 

— Dla uczniów szkoły w Zurych: 
złożył w Administracji Gazety Narodowej } 
Kopiński ze Skały 20 złr. 

Otrzymujemy list następujący : 

Z okazji ' umieszczonej dziś wiadomośt 
Gaz. Nar. © odmownej odp-wiedzi, czyli, ja 
panowie powiadacie, o danym odkoszu ziomxo1 
naszym, przybyłym z Warszawy do Wiedni: 
by ofiarować swe usługi w szeregach rzeczy 
pospolitej, jak równieź podobnej poprzedni 
odpowiedzi jenerałowi Bosakowi, przesyła 
również kopię odpowiedzi, jaką otrzymałer 


od ambasady francuskiej, a która brzmi ja | 


następuje : 
„Ambasada francuska w Wiedniu. 
Wiedeń, 11. września 1870. 
Panie ! 

„W odpowiedzi na list, jaki pan wysta 
sowałeś do ambasady fraucuzkiej pod datą 9 
tega miesiąca, w którym ofiarowałeś swe usłu 
gi jako lekarz w armii francuskiej, mam hono 
Pana zawiadomić, że służba zdrowia tak cy 
wilna jak i wojskowa, jaką administracja woj 
ny zaprowadza, odpowiada w zupełnności do 
tychczasowym potrzebom, i że nie ma konie 
ezności w tej chwili odwoływać się do pomocy 
lekarzy obeych. 

„Mimo to jednak, chętnie przyjęto goto 
wość usług pańskich, a muie polecono za tc 
Panu podziękować. 

Przyjm Panie i t d. 

Odpowiedź wymijająca, bv jak mi się 
zdaje, ani jenerał Bosak, ani ja o armii fran 
cuskiej nic nie mówiliśmy bo dobrze wiado 
mo. że tylko naturalizowani Francuzi służyć 
w niej mogą, zwłaszcza w stopniach oficer 
skich. Powinno nas to wstrzymać od narzuca- 
nia się z krwią i ofiarami, zachowując dumę 
i godność narodową. Bóg daj tylko, by republice 
kokietowanie z Moskwą na co się przydało. 
Zaludnienie monarchii au- 


stro-węgierskiej. Wynik ostatniego obli- - 
przeprowadzonego dnia 31. | 
grudnia 1869 w wszystkich krajach Austrji i ` 


czenia ludności, 


Węgier, przedstiwia następujące ogólne cyfry : 
Ogół ludnośsi całej monarchii, cywilnej jak 
wojskowej, wynosi 35,943.592 dusz, iuianowi- 


cie 17,797.610 płci męzkiej, a 13,145.982 żeń- | 


skiej. Przedlitawia liczy 20,420,041 mieszkań- 
eów (10,006.350 płci męzkiej; 10,413.691 żeń- 
skiej). Zalitawia 14,326364 mieszkańców 
(1,:24.570 płci męzkiej; 7,141.785 żeńskiej). 


Pograniczo zaś liczy mieszkańców 1,197.18% 


(606 681 mężczyzn i 590.506 kobiet). Wojska 
było pod bronią w tym roku 271.762 ludzi. 
z których 177.449 wypada na Przedlitawię, a. 
94.303 na Węgry i Pogranicze, zaliczywszy 
w tę ostatnią cyfrę takża honwedów. W po- 
równaniu z armią czynną w r. 1857, liczącą 
wówczas 652,825, okazuje się różnica 381.083 
głów wynikająca z różnicy w sposobach 


czenia, gdyż w roku 1857 liczeni byli także 


urlopuizy, rezerwiści i inwalidzi armii, których | 
w ostatniej konskrypcji zaliczono do łudności . 


cywilnej, jak również do tej klasy zaliczone 


tym razem uzbrojoną ludność Pogranicza woj- | 
ý i Z zestawienia, 
wyników obliczeń ludności cywilnej w r. 1857 | 


skowego, około 56.195 ludzi. 


a 1869, otrzymamy następujący pogląd na 
wzrost ludności w pojedyńczych krajach ko- 
ronnych : 4 

Kraje. 1857. 1869. Przybyło. E 
Austrja ji 

Niższa 1,681.697 1,954.251 272.554 | 
Austrja | 

Wyższa, 107.450 731.541 24091 
Salcburg 146.769. 151.410 4.641] 
Styrja 1,056.773 1,131.809 74.5360 
Karyntja 332.456 336.400 3.944 
Kraina 451 941 463.273 11.332 
Pobrzeże 20.948 83.535 62.507 
Tyrol i Vor 

alberg 851.016 878.524 27508 
Czechy 4,105.525 5,105682 400.157 
Morawa 1,867.094 2,011.406 144.312 
Szląsk 443.912 511.586 67.669 
Galicja 4.597.470 5,417.343 819.874 
Bukowiva 456.920 511.964 55.044 
Dalmacja 404.490 454.616 50.117 

Razem 18,224.500 20,242.835 2,018.33% 

Wegry 9,900.785 11,109.192 1,208.401 
Kroacja i 

Słowenja 876.003 1,015906 139.897 
Siedmiogród 1,926.797 2,109.107 182.30 

Razem 12,7053.591 14,234.205 1,530.61 

Pogranicze  1,064.922 1,195.033 130.11 


Ogółem 31.993.013 35,672.013 3,679.06 
Z wszystkich krajów koronnych Przedł” 
tawii Galicja więc liczy obecnie najwięcej mie” 
szkańców , chociaż w rzeczywistości jest ich 
niezawodnie więcej nawet niż podano w tym 


wykazie, gdyż obliczenie ludności prowadzone 


było tutaj bardzo niedbale i na 10 mieszkań: 
ców z pewnością znajdzie się jeden nie zapi 
sany. Według powyższego wykazu, w r. 180 
Czechy szły górą pod względem ludności nad 
innemi krajami koronnemi, reprezentowane! 
w Radzie państwa i wówczas prześcigały pa 
wet Galicię o parękroćstotysięcy. Dzisiaj sto 
sunek zmienił się, i według tegoż wykazih 
bardzo niedokładnego zresztą na niekorzyść 
zaludnienia naszego krajn, takowy ficzy * 
311.661 mieszkańców więcej jak Czechy. 
Obejmując całą monarchię, wypadnie 32 
mieszkańców na jedną milę kwadratową; cy 
fra ta w szczegółowem obliczeniu dla Prze 


litawii podnosi się do 3881 mieszkańców o lj 


takąż milę, a dla Węgier spada na 2837. f 
krajów Przedlitawii Szlązk stosunkowo 0 (A 
gęsciej jest zaludniony, liczy bowiem po 57" 


obli- | 


4 


3 
ag: 
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mieszkańców na milę kwadratową; po nim 
idzie Austrja niższa z 5612, Czechy z 5655, 
Morawa z 5207 mieszkańców na takiej prze- 
strzeni, Galicja pod tym względem zajmuje 
dopiero piąte lub szóste miejsce 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 1:. pażdziernika Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich i besarabskich 
1693, węgierskich 813 reszta z innych niemieckich 
prowincyj; razem 2751 wołów. Płacono za dobrze 
paszone woły 33 do 34 złr., lichsze 32 do 32.33 
złr, stajenne lichsze 33.25 do 34 złr., dobre cięż- 
kie 34.25 do 35.25 złr., później szło gorzej, — 
około 190 sztuk zostało niesprzedanych 

J. Krzysztofowicz. 
Caffé Stierbóck, Leopoldstadt. 

» Wiedeń d. 11. października. (Koresp. „Gaz. 
Nar.“ Z giełdy zbożowej). Obrót zaczyna się w ty- 
godniu mdłem usposobieniem. Owies jest jedynym 
artykułem, na który w celnej jakości po cenach naj- 
wyższych z ubiegłego tygodnia popyt dość silny, 
podczas gdy wszystkie inne artykuły giełdy zbożo- 
wej znowu zaniedbane; przyczynę tej ciszy na tar- 
gu szukać należy po części w nastałych świętach 
izraelickich, po których pewnie żywszy ruch na 
giełdzie zapanuje. Notowano urzędownie: pszenicę 
bancką za £6 fnt. 5.70 złr. ab Lauzendorf z Marosz 
5.60 złr, za cetnar cłowy żyto węgierskie 78—80 
fnt. 3.31—3.56 złr. ab Florisdorf; jęczmień banacki 
18 fnt. 3.15 złr., kukurudza cetnar cłowy '.86 złr. 
owies 48 fnt. 2.08 “Ir. loco 


Wrocław d 10. października. Pszenica loco 88 
f. 91 sgr., żyto loco 84 f. 64 sgr.; owies loco 50 f. 
33 sgr; olej rzepakowy loco cetnar i3!'*/,, tal.; 
Spirytus loco 1009 Trallesa 14*j,, tal na listopad 
345[,, tal. na weksel. 


wraz z przewozem; 


Szczecin d. 12. października, godz. 2. po po- 
łudniu. Pszenica loco 2125 fnt. 67—14 tal; żyta 
cena przeciętna za 200) f. 44 tal; na terminatkę 
47 tal; olej rzepakowy loco cetnar 13%], tal; spi- 
rytus loco 80%, Tral. 16l, tal. gotówką. 

45 pływ soli kuchennej na hodo- 
wanie bydła iw ogóle na majątek 
w Galicji. 

(Dokończenie. ) 

Nietylko liczba zwierząt poinnaża tę pro- 
dukcję, ale większy jeszcze wpływ na ilość i 


jakość gnoju, wywiera dobre karmienie bydła. 


Niektórzy starają się zły gnój przez do- 
datek soli do niego polepszyć, ale lepiej się 
jeszcze cel osiągnie, jeżeli się soli dostatecznie 
do strawy doda, gdyż wtedy dosyć soli będzie 
się znachodzić przez odchód w gnoju i wg:o: 
jówce, a tak jedno, jak i drugie się pomnoży 
i polepszy. 

Cała strata przez pomór bydła z powodu 
chorób będzie wynosić przybiiżająco: Strata 
na bogactwie krajowym 4,000.000 złr., strata 


na mięsie 700.000 złr., strata na mleku 
340.000 złr., strata ma łoju 7000 złr., strata 
na wełnie 79.000 złr., strata na skórach 


59.00) złr., razem 5,185.0000 złr. 

Od 1 listopada 1863 do 30. październi- 
ka 1864 *) był przychód z soli a mianowicie: 
Pobór urzędów produkujących 55.595 złr., po- 
bór urzędów sprzedających 8,430.714 złr., ra- 
zem 8,486.609 złr; a rozchód: wydatki na 
administrację 152.515 złr-, koszta prodnkcji i 
sprzedaży 1,245,755 złr., razem 1,398,270 złr , 
zostało więc czystego dochodu 7;088.270 złr. 

W roku 1864 była sól jeszcze po 6 złr. 
62 et. cetnar, a teraz od roku -1868 jest po 
5 złr. 

Cała prokukcja soli w Gahcji wynosi o- 
koło 2,000.000 ctn., z tego wywożą po usta- 
lonej cenie za granicę około 750.000 ctn., po- 
zostaje 1,250.060 ctn.; od tego jeszcze sól 
dla bydła i używana w przemyśle (1858- 
1865) na rok 150.000 ctn, pozostaje 1,000.00u 
cto. soli, która teraz o 1,760.000 złr. taniej 
sprzedaje się, a więc pozostaje przybliżająco 
według zniżonej ceny (5 złr.) 5,328,339 zh. 
czystego dochodu, prawie tyle, co strata na 
bydle rocznie wynosi, 

Nie chcę się tu łudzić, ażebytu myślał, że 
przez dostarczenie soli dla bydła po niskiej ce- 
nie, zaraz by się dobrobyt kraju miał o zwyż 
wymienioną sumę pomnożyć Jeszcze wiele lat 
minie, nim wieśniak galicyjski. a osobliwie 
ruski, przyjdzie do świadomości tej rzeczy, 
zawsze jednakże zasługuje majątek krajowy 
tak wielki, bo 140—-150 milionów złr. wyno- 
szący na największą opiekę tak towarzystwa 
rolniczego, jakoteż i rządu. 

Czem więcej zamożność w kraju urosła, 
tem iatwiej może każdy i podatki uiścić; a 
czem bardziej kraj ubożeje, tem większe trn- 
dności nastają w pobieraniu pieniężnych nale- 
żytości, które znowu i niezadowołnienie ludno- 
sci za sobą pociągają. 

Wartość soli dla ludzi i bydła już u sta- 
rożytnych Rzymian była dostatecznie uznaną") 
i bardzo wiele, osobliwie przy chowie owiec, 
na przydatek soli do paszy liczono. 

Utrzymywano bowiem powszechnie, że 
owce i rogacizna dodaw:zy im do pokarmn soli, 
więcej mleka przezto dają, a ser bardzo prze- 
dniego smakn nabiera. 

Słudzy i wojskowi rzymscy dostawali w 
ordynarji rocznie 2 rzymskie mierzyce czyli 
1/, stopy sześciennej. wiedeńskiej albo około 
40 funt. soli. 

Według patentu cesarza Walerjana do- 
stawał jenerał między innemi 4 cetnar. wied. 
8oli na rok.'** 

Ilość soli, która do paszy dodać potrzeba, 

aby chów bydła był pomyślny i aby mu nie szko- 
dziła, wynosi podług doświadczeń 1—1'/ Vo 
pokarmu. 
, Ponieważ wartość części pożywnych nie 
jednakową jest przy każdej strawie, więc nie- 
zaszkodzi porównanie tej wartości różnych 
straw tu przytoczyć. 

Według J. H. Śchliffa****) i innych sta- 
Wiać można w przecięciu 100 funtów dobrego 
Slana — 200 funt, owsianej słomy, = 350 ft. 
PSzennej słomy, —- 400 font. żytnej słomy, 
= 500 funt. zielonej trawy, == 90 funt su- 


*) 1.68 — 24, marca 1869 „Gaz. Nar.“ 
*) Plinius 31—41. 
**) Geschichte der Arbeit. Dr. Moritz Wein- 
1869 Dresden. Seite 167. 214. 
***) Landwirthschaft. Śtuitgara. 


hold 


z rzepy it. p., = 200 font. kartofli, — 280 
funt. rzepy i marchwi, = 50 funt. owsa, = 
50 funt. makuchów. 

Na każdy cetnar żywej wagi zwierzęcia 
gospodarskiego rachują dzieunie 3 funty siana, 
więc wypadałoby do tego l% czyli łut soli 
dedać, a przy kartoflach 2 łuty i t. d. 

Anglicy jako wzorowi gospodarze, da- 
ją: na 1 konia 11 łutów dziennie; 125%, ft. 
rocznie; na 1 wołu ll łatów dziennie — 125', 
ft. rocznie; na 1 krowę 8 łutów dziennie — 
91%, ft. rocznie; na l ciele starsze nad 6 
miesięcy 1%/, łut. dziennie — 17',, rocznie; 
na 1 ciele starsze nad l rok 5 łut. dziennie, 
57 ft. rocznie; na l owcę 1 łot. dziennie ~- 
11%/, ft. rocznie; na l kozę 1 łut dziennie, 
114/9 ft. rocznie. 

We Francji ustawą ministerstwa dla 
rolnictwa i przemysłu z roku 1848 wyznaczo- 
no na 1 konia i osła dziennie 2 łuty; ua l 
woła dziennie 38 łuty 1%, kw.; na 1 krowę 
dziennie 3 łuty 13/, kw.; na 1 woła karrane- 
go dziennie 4 łuty 2, kw. do Słuty 2, kw.; 
na wieprza wypaśnego dziennie 2 łuty do 3 
łuty 13/, kw.; na 1 skopa wyrosłego dziennie 
8 łutów 2'/, kw. do 11 łutów 13/, kw.; na l 
owcę (Barral) dziennie */,, łutów do */, łuty. 

W niektórych gospodarstwach rachują po- 
dług Barrala, na 1 konia 13/,—18 łutów, a 
na 1 woła 2--7 łutów dziennie. 

W Belgii rząd wyznaczył na 1 owcę 
dziennie Y,, łuta. 


W Hiszpanii dają na I owcę */,, łuta. 

Nie jest to przypadkowo, że w Rossji, w 
Polsce, w Austrji i w Turcji, w porównaniu 
I 


szonej koniczyny, —=550 fuut. zielonych liści 
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z Anglią, Francją. Belgią itd. gospodarstwo 
wiejskie na tak niskim stoi stopniu, ale przy- 
czynę tego potrzeba w braku opieki i soli 
dla bydła szukać. 

Jeżeli wezmiemy w skutek małej rasy 
naszego bydła mniej jeszcze jak połówkę an- 
gielskiego wymiaru, to wypadnie na 1 konia 
rocznie 50 funt.; na I woła rocznie 50 funt.; 
na l krowę rocznie 40 funt; na 1 młodziznę 
rocznie 20 funt.; na 1 owcę, świnię i kozę 
rocznie 5 funtów, przezeoby się wyrób w kraju 
pomnożył; przy 615 090 koniach po 50 funt. 
— 307.000 ctr.; przy 20:.000 wołach po 50 
funt. == 1000.000 cetr.; przy 980000 kro- 
wach po 40 funt == 392.000 cetr ; przy 350.000 
młodziżnie po 20 funt. = 70.000 ceetnar.; przy 
1,400.000 owcach po 5 funt. == 70.000 cetr.; 
przy 305.000 kozach po 5 funt. = 15.000 
cetnar.; przy 831.000 świniach po 5 funt. = 
42.000 cetr.; -razem na 996.000 cetr. czyli 
w okrągłej sumie na 1 milion cetnarów. 

Przy takiej produkcji i ludzi wiele by 
miało zarobek, i rząd by z czasem, jeżeli by 
sól dla bydła nawet i po 1 złr. 50 cent. ce 
tnar sprzedawał, także około I milion reń- 
skich zyskał. 

Edward Windakiewicz. 

Droga Żelazna Iwowskoskijo 
wska. Droga ta poprowadzona od Lwowa 
przez Złoczów, Tarnopol, Wołoczyska do Zwie- 
rynki (stacji kolei odesko-kijowskiej' połączy 
Lwów z Kijowem i Odesą bezpośrednią ko- 
munikacją kolejową. Droga ta, jak pisze Ku- 
rjer Odeski, będzie skończoną i oddaną do pu 
blicznego użytku jeszcze w roku bieżącym. 
W miarę rozwoju sieci kolei żelaznych w gu- 
berniach południowych, t.j. kijowskiej, podol- 
skiej i chersońskiej, potrzeba połączenia kole- 
jowego tych prowincyj z drogami  żelaznemi 
galicyjskiemi coraz bardziej uczuwać się da- 
wała. Odesa była pozbawiona zupełnie szybkiej 
i bezpośredniej komunikacji lądowej z Zacho- 
dem. Dziś jeszcze potrzeba do 6 dni czasu 
dla przesyłki listu z Warszawy do Odesy lub 
na powrót. Gazety zaś przez to opóźnione tra: 
cą wzajemnie bardzo wielo na wartości donie 
sioń. Wszelka wiadomość skutkiem tego spó 
źnia Się. Dość przytoczyć, że gazety berlińskie, 
ekspediowane przez Warszawę, otrzymują w 
Odesie dopiero po duiach dziawięcin. Połącze- 
nie Kijowa i Odesy przez kolej Wołoczyską 
ze Lwowem i Krakowem jest również i pod 
względem handlowy wielkiego „znaczenia dla 
gubernij poładniowych, ułatwi bowiem w razie 
potrzeby wywóz płodów rolniczych, rzeczonych 
okolic, na Zachód do portów Bałtyku. 


Zakaz transportowania bydła 
do Bawarji. W myśl rozporządzenia ba- 
warskiego urzędu w Cham, przesłanego do c. k. 
starostwa powiatowego w Taus, zakazuje się 
transport bydła do Bawarji zupełnie. Odnosi 
się to rozporządzenie tak do węgierskiego, ga- 
licyjskiego i podolskiego stepowego bydła na- 
wet i w tym wypadku, jeśliby bydło z au- 
strjacko-węgierskiej monarchii transportowane, 
pochodziło z prowincyj, w których zaraza nie 
grasowała, i gdzie bydło nawet dłuższy czas 
na paszy stało. "rzepęd przez Bawarję również 
zabroniony. 


Naczynia papierowe. W Ameryce 
zaczęto wyrabiać naczynia papierowe za po: 
mocą zgęszczenia masy papierowej; wyrabiają 
papier twardy i nieprzemakalny, z którego 
forimują naczynia. jak talerz » rynki i garnu- 
szki; formy te pociągają Się potem glazurą i 
zaszuszają W stósownem cieple. Naczynia takie 


są bardzo lekkie, nie podpadają stłuczeniu, a 
wreszcie są znacznie tańsze jak gliniane. _ 

Bkolnictwo w Stanach Zjedno- 
czonych. Inteligentna Europa, stanąwszy 
dziś uzbrojona od stóp do głowy w narzędzia 
śmierci, a wydające miliardy na broń i żołnie- 
rzy z niepohamowaną rozrzutnością, brać so- 
bie powinna przykład z północnych Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, które coraz silniej i 
dzielniej kroczą na drodze dobrobytu i praw- 
dziwie zroznmianej wolności narodów. Zamiast 
w pocie czoła zapracowane miliony podatków 
obracać na wojsko, powinna zwrócić swą całą 
uwagę na to, że dobro narodów,a nie siła rzą: 
dów są dziś kwestją porządku dziennego. 

Posłuchajmy, co mówi w tej mierze pro- 
fesor francuzki p. Hippeau, wysłany z ramie- 
nia rządu w celu studjowania stosunków szkol- 
nictwą amerykańskiego. Oto co pisze p. Hip- 
peau w przedłożonym raporcie: „Zanadto ubo- 
gim jest język ludzki, aby choć w części wy- 
razić zdułał uwielbienia, które wzniecić mógł 
budujący widok wielkiego narodu, stawiącego 
na pierwszem miejscu sprawę oświaty publicz- 
nej. Patrząc na naród, pojinujący z taką su- 
miennością wzniosłe swe obowiązki obywatel- 
skie, że nie lęka się największych ofiar, aby 
stosunki oświaty zorganizować tak, iżby nie 
znalazł równej organizacji na całej kuli ziem- 
skiej, mimowoli czujemy potęgę działania ol 
brzymiej idei wolności, której tylko na tej 
drodz trwałość zapewnić można późnym po- 
koler.om. To co tej organizacji tak osobliwsze 
piętno odmieaności przed innemi nałaje, jest 
niezaprzeczenie owo uznanie wszechstronne i 
głośno wypowiedziana konieczność, iż wol- 
nemu narodowi, którego przeznaczeniem jest 
stać samemu na straży swych interesów, dać 
należy jak najwolniejsze i najstaranniejsze wy- 
chowanie. Im bardziej jaki naród czuje się 
wykształconym, tem więcej dbałym się okaże 
o swój najdroższy skarb t. j. wolność, któ- 
rąby mu ktoś brutalną ręką zabrać usiłował, 
gdyż podwaliną wolriośzi najtrwalszą jest 
przedewszystkiem oświata i wykształcenie. 

Zrozumiemy zapewne uniesienie tego do- 
świadczonego pedagoga, jeśli zestawimy nie- 
które dane z jego sprawozdania, które nas po- 
uczy o słuszności takiego zapatrywania się. 
W 37 Stanach Zjednoczonych. liczących ogól- 
ną cyfrę ludności 37,500.000 dusz, wydaje się 
rocznie na cele szkolnictwa i chowaunny naro- 
dowej 450 milionów franków ; liczba szkół się- 
ga cyfry 200000. tak, iż okecn'e przypada 
jedna szkołą na 120 mieszkańców. Liczba u- 
czniów, pobierających bezpłatnie naukę w tych 
szkołach, wynosiła w ubiegłem półroczu letniem 
7 milionów. Doniosłość tej cyfry tembardziej 
uderzy w oczy, jeśli porównamy z nią cyfrę 
szkół w Europie, a szczegółowo up. cyfrę szkół 
w węgiersko austrjackiej monarchii. Liczy ona 
bowiem zaledwie jednę szkołę na 900 mie- 
szkańców, a na cele oświaty publicznej wydaje 
mizerną sumę 26 milionów franków! Co do 
plac panczycieli i nadzorców szkolnych, okaże 
się tu różnica olbrzymia, jakie stanowisko w 
społeczeństwie zajmują nauczyciele nowego 
świata, w stosunku do Europy. Hippeau podaje 
w swem sprawozdaniu ponczające daty w tej 
mierze Nad-inspektorowie w Zjednoczonych 
Stanach pobierają płacę od 22—25.000 fran- 
ków rocznie; podinspektorowie od 17-—20.000 
fr. dyrektorowie 15--28.000 fr.; nauczyciele 
od 1—-10.000 fr. Najmniejsza dotacja najlich- 
szego nauczyciela wiejskiej szkoły wynosi o- 
koło 8.000 fr. Dalej kładzie on w rzeczonym 
raporcie niezwykły nacisk na tę okoliczcość, 
iż Ameryka właśnie jest przeciwstawieniem 
tego stosunkn, jaki zachodzi między budżetem 
wojskowym a oświaty ludowej; i tak ujmuje 
Ameryka wojskowości to wszystko, co w Bu- 
ropie ze szkodą oświaty wyzyskuje hudżęt 
wojskowy. Na wielką uwagę zasługuje nie- 
mniej wykaz, jaką rolę w dziedzinie oświaty 
ludowej zajmuje kobieta. Podezas, gdy w roku 
1862 w ogólnej cytrze sił naukowych 45 pr. 
przypadał na nauczycielki, wzrosła liczba tych 
ostatnich do 70 pr. Na początku rokn 1869 
liczono w 22 Stanach 124613 szkół, w któ- 
rych pobierało nauki 5,136.561 uczniów, udzie- 
laną przez 63 600 nauczyeieli i 135.240 nau 
czycielek. 

Wobec tak wymownych dat, i przy takim 
postępie oświaty, nie powinno weale zadziwiać, 
jeśli dziś jeszcze młode to państwo niebawem 
stanie na czele oświaty i eywilizacji całego 
świata. (Oest. Ek.) 

Rzezalnia świń w Hamburgu, 
należąca do Koppmana, bije rocznie około 
90.000 tych zwierząt. Mięso ich nasclone wy- 
syła się co tydzień na targi londyńskie. Me- 
klemburg i Szlezwig-Holsztyn dostarczają świń 
rasy angielskiej: żywią je tam po największej 
części resztkami nabiału (maślanką, serwatka), 
dla tego też mięso ich jest nadzwyczaj deli- 
katne. Dla Londynu nie biją ważących mniej 
od dwóch ceinarów. Krew otrzymana z bicia 
używa się głównie jako nawóz. Głowy i nogi 
o ile nie zostaną zakupione na spożycie, prze- 
dają się fabrykantom kleju. Tłuszcz z wnę- 
trzności wytapia się na smalec. Pozostałe 
resztki dają się, na pokarm świniom, które 
je pożerają chciwie. (N. a. Alt. Z. 


Obwieszczenie. 

Z powodu szerzącej się zarazy bydlę- 
cej zabronił królewski pruski rząd w Opolu 
na podstawie $. 1. nstawy związkowej z 7. 
kwietnia 1869 w całym okręgu administra- 
cyjnym przywozu i przewozu bydła rogatego 
ras stepowych. 

Niezastosowanie się do przepisu tego 
będzie karane według $. 107 ustawy karnej 
pruskiej z 14. kwietnia 1851. 

j Zarazem polecił wzmiankowany rząd u- 
rzędnikom nad wykonaniem zakazu przywo- 
zu czuwającym, aby w razach, w którychby 
co do pochodzenia dotyczącego bydł: wątpli- 
wości się okazały, nie dopuszczali przy- 
wozu takiego bydła. 

Względem przywozu innych rodzajów 
bydła ma mieć rozporządzenie policyjne z 
28. sierpnia 1870 (ogłoszone reskryptem e. k. 
namiestnictwa z 10. września br. 1. 38.102) 
swe zastosowanie. 

Co się niniejszem do powszechnej poda- 
je wiadomości. 

Z e. k. namiestnietwa. 

Lwów dnia 1. października 1870 


Ogłoszenie. Do końca września b. r. 
ustał księgosusz w Wierżboweu, Husiatynie, 
Postołówee, Lubianee i w Załukwi, wybuchł 
zaś w Wołkowcach, Luce małej, Toustem, 
Janowie, Haliczu, Folwarkach, Czechowie, 
Koropeu, Siemikoweach, Demeszkoweach, 
Toustobabach, Czernicy i w Seretcu, gdzie 
z 10.315 sztuk bydła w 178 zagrodach 362 
zachorowało, 3 wyzdrowiało, 88 odpadło a 
272 ubito. Oprócz tego dano na rzeź 495 
sztuk bydła podejrzanego o zarazę. 


Ostatnie wiadomości. 


Jest to areysmutna okoliczność, że Fran- 
cuzi zawsze i wszędzie dają się ubiedz Pru- 
sakom w przeważnych siłach. Było tak i 
pod Artenay. Niesłusznie jednak roztrambia- 
ją Prusacy o tej bitwie jako o wielkiem 
zwycięztwie, bo zwyciężyli tam wszystkiego 
jedną dywizję, gdy z niemieckiej strony wal- 
czył cały korpus bawarski jen. Tanna, tj. 
3-4 dywizyj i oprócz tego jeszcze inne 
dwie dywizje. Siły te wystarczyły do po- 
rażki pięć razy słabszych awangard armii 
loarskiej, ale to jeszcze nie racja, aby mo- 
żna podzielać nadzieje Prusaków, że rozbiją 
one całą armię, zostającą pod komendą 
zwierzchniczą jen. Ducrot, wynoszącą wedle 
podania rządu tymczasowego 80.000 ludzi. 

Zamieszki w obozie niemieckim pod 
Paryżem, gdyby były faktem oderwanym, 
mniej mogłyby zwrócić uwagę. Lecz trndno 
je milezeniem pominąć, gdy są one objawem 
coraz głębiej między sprzymierzonymi nur- 
tować poczynającej zawiści. Spierają się dy- 
plomaci bawarsey z pruskimi o formę kon- 
stytucji przyszłych zjednoczonych Niemiec, 
spiera się dziennikarstwo bawarskie z pru- 
skim o honor wojskowy armii bawarskiej, w 
bezwstydny sposób szarpany przez Prusa- 
ków, a wreszcie żołnierze sami dopominać 
się poczynają o siebie, w skutek ciągłej po- 
niewierki. jakiej doznają od swoich cyai- 
eznych to warzyszy broni z mad Sprei. Czy 
ołowia” . *. irgumenta obrażonych żołnierzy 
bawarskich nauczą przyzwoitości Prnsaków, 
należy dopiero wyczekiwać. W każdym je- 
dnak razie ten ferment rozkładczy między 
sprzymierzonymi, złe może przynieść skutki 
dla Niemców. 

Garibaldi wydał odezwę do Włochów w 
Nizzy, aby w obecnej ciężkiej chwili nie 
sprawiali kłopotów znękanej Francji, i aby 
na teraz dali pokój zaburzeniom w duchu 
antifrancuzkim. 

Prusacy głoszą. że ranili Gambstę w 
przelocie bałonem z Paryża do Amiens — i 
to czerepem granatu! Jakim sposobem dała 
by się w takim razie uratować tak subtelna 
rzecz jak balon, gdyby tuż koło niego pękł 


granat -— nie mówią nie pruskie doniesie- 
nia. Zresztą pruskie granaty nie pękają w 
powietrzu. 


Ze sprawozdania Journal Ufficiel z dnia 
30. zm. okazuje się, że wzgórza Montretout 
na południowo-zachodniej stronie Paryża nie 
są w ręku Prusaków, bez zajmują je Fran- 
cużi. Okoliczność to ważna, bo w takim ra- 
zie łatwo będą mogli Francuzi demontować 
pruskie działa pod Sevres i St. Cloud bateryj. 

Banki na wyspie Jersey wysłały już do 
Londynu około siedm milionów franków 
kilku zbiegłych tam „nieszczęśliwych wy- 
gnańców* hbonapartystowskich. Donosząc 9 
tem, drwią sobie Prusacy, że jeżeli „Francja 
zginęła, to przynajmniej bagaże jej ura- 
towane, * 


a oeezkój 


Telegramy „Gaz. Narodowej.', 


Wiedeń dnia 12. października 
(pryw.) Pod Paryżem przyszło do 
krwawej bójki między Prusakami a 
| Bawarami z powodu zatknięcia pru- 
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skiej chorągwi na zdobytych przez 
bawarskie wojska pozycjach. Jest wie- 
lu rannych i zabitych. 

Wiedes 12. października, wieczór 
(pr.) Dowiaduję się z autentycznego źródła, 
iz hrabią Beust wystąpi z propozycją, 
aby mocarstwa wystosowały zbiorową 
notę do Prus. żądającą, ażeby się co do 
zaboru ziem francuskich i wynagrodzenia 
kosztcw wojennych Prusy poddały wyrokowi 
kongresu europejskiego. 

Przybywający z ohozu pruskiego 
opowiadają, iż Prusakom pod Parszem 
brak coraz większy Żywności czuć się 
daje. 

Beniyn 12. października Daily 
Telerraph zapewnia , że Burnside 5. b. m. 
opuścił główną kwaterę pruską. aby się 
widzieć z Favrem i zawidtłomić go o woli 
Bismarka. dozwolenia wyborów w depar- 
tamencie Sekwany, 

Times piszą, iż Prusacy spalili 
świeżo 20 wsi i rozstrzelali 150 włościan 
za niedozwolony sposób wojowania. 
klamburz d. 12. października. 
Hamburger Correspondent zawiera wia- 
domość z Aliony, iż dnia 11. października 
widziano  fioię francuską 18 mil od 
Helgolandu. (Telegram z Dovru 12. do- 
nosił, że popłynęła w wschodnim kie- 
runku; p. r.) Przestrzega więc władze 
wojskowe. ahy usunęły znaki zewnętrzne 
u wejść do portów. 

WWersul il. października (urzę- 
dowe.) Bawarski korpus Tann i dywizje 
konnicy księcia Albrechta i hrabiego 
Stolberg pobiły 10. października nieprzy- 
jacielską dywizję pod Artenay, wzięły 3 
działa i 2.000 jeńców. Straty nasze o- 
koło 110 ludzi. Nieprzyjaciel uciekał w 
pełnej rozsypce. Ściganie trwa dalej. 
Zajęcie miasta Orleans nastąpi wkrótce. 
Dywizja konnicy z Palatynatu (Rhein- 
baiern) wyparła 4.00) gwardii ruchomej 
pod Cherizy na powrót za rzekę Eure. 
przyczem ta ostatnia peniosła znaczne 
straty. Pod Paryżem nic nowego. 
Podbielski. (Wolfa biuro.) 
Ezym 12. października. Przybył 
tu jenera} Lamarmora i wydał proklama- 
cję, w której podnosi rezultat plebiscytu 
jako ukoronowanie budowy narodowej; o- 
świadcza, Że wolą rządu jest, zostawić pa- 
pieżowi nieograniczoną Wolność w wyko- 
nywaniu przysługujących mu jako głowie 
kościoła praw. (Wied. biuro.) 
iBewłim 12. pazdziernika. Staats- 
anzeiger rozpatrując położenie Niemców 
pod Paryżem w szańcach, do zaczepnej 
wojny urządzonych, pisze: Wojna musi 
w Paryżu się skończyć, pokój tam być 
podyktowanym. Przygotowania do ataku 
zabierają wiele czasu. Zadaniem Niem- 
ców w prowadzeniu wojny jest, wziąć 
Paryż przy jak najmniejszej stracie czasu 
i ludzi (tj. bombardowaniem, spaleniem i 
zburzeniem. p. r.) Trudna to rzecz. lecz 
ufność panuje. iż trudności usunąć się 
dadzą. (Wied. biuro.) 
HB" rmo 11. października. Dzieznik 
Bund pisze w przeglądzie dziennym: 
Dalsze prowadzenie wojny zagraża Francji 
dotkliwemi stratami terytorjalnemi także w 
Afryce. gdyż podług wiadomości przez 
Tunis i Maltę z Algieru powstanie w peł- 
nym tam jest rozwoju. Wybuchło powsta- 
nie na południowym wschodzie od prowin- 
cji Konstantyny między pokoleniem Uled 
Uadab. Przyłączyły się potem dalsze po- 
kolenia większe na południu od Schott el 
Dscherid: Sluara UVled. Toru i Bets 
Amer. (Wollfa biuro ) 
Petersburg 12. października. 
Wiadomości dzienaika  Independance o 
natychmiastowem powołaniu wszystkich 
urlopników, jest fałszywą. Całe dzienni- 
karstwo jest pokojowo usposobione. (Nie 
powołano urlopników, lecz powołanych do 
ćwiczeń nie rozpuszczono ; p. r.) 

(Wied. biuro.) 
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mi. + wdro, 


Mursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 12. października 1870. 
godzina 1 min. 40 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje bankn franko-anstr. 99.53, 

Akcje kredytowe węg. 76.—. Anglo-austrjac 217,23. 

Kolej Nadcis. 226,50. Akcje Karola Ludwika 236 50. 

Kolej siedmiogrodzke 167.—. Kolej połudn. 112.80. 

Bank bud. Kolej państwowa 356.—.  Kołc; 

lwowsko-czerniowiecka 195.59. Napoleondor —.—-, 

Kolej wschodnia 157.50. Północna 209.—. Kolej Rr- 

dolfa 163.—. Kolej węg.wschodnia 89,— Galicyjski: 

obligacje indemaizacyjne 12.—. Losy 1251 r. 12.50 

Usposobienie spokojne. 


Przyjechali do Lwowa d. 11. pażdziernika 
Hotel Żorża: Paweł Wagner z Wiednia, To- 
masz Horodyski z Krogulca, Wincenty Rulikowski 
z Królestwa, Maksymilian Zatorski z Wańkowx, 
Maksymilian Mayer z Lyonu. 

Hotel Langa: Rajmund Busch z Wiednia. 
Hetel Angielski: Henryk Gostyński z Gór: 
nej Łąki, Karol Matkowski z Wiednia, Henryk 
Jurkiewiez z Wiśuiowczyka, Feliks Michałowski z 
Krakowa, Franciszek Póckh z Stołpina, Ludwik 
Żardecki z Roguźna. 

Hotel Podolski: Jan Wnorowski z Daszowic. 
Hotel Europejski: Henryk Janko z Hoszan, 
Ludwik Kruszyński z Moskwy, Jan Żurowski z 
Żurawna. 


—— 


futro do podróży 


z lamówką szopów, 
zir. 200. | 


= 


4016 3—? 


Najprzednie;szą 


Czekoladę zdrowia 


(homeopatyczną) równie i wanilową ze słyn- 
aej fabryki 


Ph: Suchard w Neuchatel 


utrzymują na składzie i polecaja: 


Markiewicz i Wojczyński 


1-2 we Lwowie w rynku pod 1. 161 


handel towarów żelaznych podj] wzór kapsnżki osadzonej ra szyje 
BIURO firmą. 3 á kadj aei Vichy. 5 
Informacyjno-nauczycielskie Cybulski i Weber u 
Heleny Nowoleckieł m ET we Lwowie szkodliwą. 


w Warszawie przy ulicy Krakowskie| ————— 


Dom 


Bliższa wiadomość w sklepie L. Śroczyn- 
skiego ulica Nowa pod |. tñ m. gdzie skład 
herbaty. 


on 
pr 4 7 jo T 
KAPSULKI RAQUIN. 

Potwierdzore przez 
; PIA ryzką, która przez doświadczenie sprawdziła 
i załatwia. Nadlo nadmienia, że osoby pracu- f Rh skutecznoŝć i otrzymała sto najzupełniej- 
s ych kuracyj na stu osobach chorych. 
; ; W. 3 demja zatera orzekła, 
dzoziemki zgłaszać się racza do powyższego skonalsze nad wszelkie preparacje z kopahu. 
ponieważ nie utrudzają żołądka, nie sprawiają 
nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod tąż 
samą objętością większą jak inne ilość KO- 
PAHU. Każdy flakonik zawinięty jest w raport 
potwierdzający, wydany przez akademię medy 
czną. — W Paryżu na przedmieściu St. Denis 
Nr. 78 i w głównych 
gdzie 
ALBESPEYRES, we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolascha, w Brodach w aptece Mi- 
chała Kollaxa. 


1 Zmiana lokalu | 


Przedmieście Nr. 389 wprost Saskie- 
go placu I. piętro. 

Powyższa firma istniejąca od lat 17. 
przy ulicy Krakowskie Przedmiescie, została 
obecnie przeniesioną, jak powyższy adres wska- 
zuje. Posrednicząc od lat tylu w wyborze ode 
powiednich nauczycieli i neuczycielez, wspie- 
runa dokładrą znajemoscią zawodu pedagogi- 
cznego, a ro ras większem doswiadczeniein, 
Firma ta zdołała sobie zjednać powszechne za- 
nfania, która-to polecając nada] względom Sza 
nownej Publiczności, oświadcza zarazem, iż 
wszelkie tego tylko rodzeju zleceria przyjmuje 


jące w tym zawodzie, tak Polki z wyższem 
wykształceniem i talentem, jak również i Cu- 


bióra, bądź osobiścbie bądź przez koresponden- 
cję, a niezawodnie otrzymają odpowiednie 
swym zdolaościom miejsca. Niemniej za- 
wiadamia. iż wakują posady prywatne 
dla nanozyoieli i nauczycielek w Xró- 
lestwie Polskiem, a mianowicie na o- 
becną chwilę, Żądani są Francuzi 
Francuzki, którzy niezwłocznie zgło- 
sió się mogą przez korespondencję dla o- 
trzymania bliższych objaśnień i zamówień; 
wszelka zas korespondencja winna być fran- 
kowang. 4017 2—3 
Fielcna Nowolecha. 


Maka ta sporządzona 
podług przepisu, jest 
wykmienitem  poży- 
wieniem dla osób star- 
szych, słabowitych - 
cierpiących na nie- 


Te 
ə 
ch nah 


schmack 


konwalescentów, któ- 
rym użycie zwykłego 
pokarmu jest wzbro-, 
nione: dla osłabio- 
nych przez ubytek 
krwi. lub nadużycie 
. środków czyszczą- 
@ cych: szczególnie zaś 
dla dzieci słabowi- 
tych i prędko rosną- 
cych. 


dauii 


jBRIGH 


PW |] 
(4 


‘i leicht ver 


RAFT 


e E 
Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego 
wielostronnie wypróbowany 


Styryjskisok ziołowy 
din cicepiących na piersi. 
Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
80 ent. za faszkę. 


J. Engelhofera Esencjajj 
muszkułowa i nerwowajj 
z aromatycznych ziół alpejskich. 

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 
bolom reumatycznym, Oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu ner- ||] 
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio- 
wych za najskuteczniejszy uznany 


STOMATIGON, Woda do ust 


Br. Brunna, dentysty kilku c. k. zakła- 
dów w Gracu, uznana w skutek nader li 
cznych doświadczeń za specyficzny 
środek do zagojenia zranionych dziąseł, do nsn- 
wania cuchnącego oddechn i wstrzymania po” 
taępującego próchnienia zębów. 

Cena fakoniku $8 cnt. 


Likier żołladkowy 


Dra Kromhbholza. r 

Likier ten , przyrządzony z wzmacniających | § 
roślin „ działa szczególnie skutecznie na organaj 
trawiące, a rozgrzewając żołądek wywiera naj 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być 
doskonałym towarzyszem na polowanin, przy 
wycieczkach i w podróży. Cena fakonika 52 cnt. 


Powyższych przedmiotów  dostąć można 
prawdziwych we Lwowie n K. Schu- 
butha przy ul. Krakowskiej, u aptekarzy Øy &. 
Rucheradawniej Tomanka, MEIL olancha, 
Berlinera i J. Piepeńa.- 


W Białej u P. Knausa, w Bochni 
u B. Fadenhechta, w Czernieswcach n 
11 u Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, wda- 
rosławiu u I. Bojana, w Kołomyl u 
F. Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w H ra- 
kowie u K. Hermana i J. Jahna, w Rze- 
zowie u J. Schaitera, w Stanisławo- 
wie u A. Tomanka i Spółki w Tarnopa- 
le u W. Stachiewicza, i W. M. Wielogorskiego. 
w Tarmowie uJ. Jahna, w Wieliczce 
u Charskiego, w Zaleszczy kach u J 
Kodrębskiego i Spółki. 3942 9—12? 


Tool Sszmski 


Wydawca: 


| KELLER & ALT in Wien. Ẹ 
0 R E 


Piękne | Wytworne 
lutro dla miasta ubranie męzkie 
złr. 45. j r 


zdumiewająco tanle u | 


~~~ Kellera i Alta | 


Prawdziwe siedmiogrodz. | Wiedener Hauptstrasse Nr. 11 | 
| naprzeciw Freihnuse, róg Pa- 
niglzaa3e. 

Cenniki franko. 


Suknie, które się nie podobają 
będa napowrót przyjęta. 


Ponieważ kazdą suknię, która się nie podoba na powrót przyj- 
mujemy, zaręczamy za rzetelną i sumienną obsługę. 


Baelles i All, 


krawcy i posiadacze medalu państwowego. 


| i 
Wiedener Hauptstrąsse Nr. 11. 
. Szatkownice do kapusty 


sieczkarnie amerykańskie, 
pługi 4 la Zugmajer i ruchadła, 


Jłańcuchy i inne wyroby, poleca 


pacjentów, dentysta N. Latei- 
ymer zmienił dotychczasowe swe po 
jmieszkanie i od 1. lipca przyjmuje 


Miknlińskiego, dawniej Chrstianie- 
go. 


DOM J. P. CAUVIN. 


GI Tad 


kl | 


ii] 


suknia zimowa 
| złr 18. 


| Dobrze watowana 


Bardzo przednia 
suknia zimowa 


eleganckiego fasonu 
złr., 30. 


H. 00 


Znane 


od 2 do 5 nożów 


wagi decymalne, 


noże do sieczkarń, 


TERIVE). 


jednopiątrowy z mu- 
rowaną stajnią i 0- 
grodem obejmującym 
2: morga, we Lwowie 


Ado oprzedzoja deł rządowych pod nadzorem rządowym. 


wzmacniać i leczyć. 


Sai Administracja centralna kompanii 


Way, Schubutha i E Mendrochowitza 


ukademię medyczną 


Zarobek uboczny ! 


Aka: 
że kapsułki te są do- 


i Wegier ludzi na których Biu 


do domu. 


Niezbędnie potrzebny 
Ms a p a szX 
Zwłoka w użyciu grozi 
smiercia 


aptekach za granica, 


można dostać także WIZYKATORJE 


2302 17—20 


pr ecis 


dla ludzi, i osobno dla zwierząt 
A. Patkiewicza. 
Trwałość niezawodnej 


Dla dogodności licznych swych 


środka jest 5 letnia 


strawność i osłabiony | i osoby, żądające jego pomocy. w no- wal. auaste. | 4026 1—6 * 
żołądek; niemniej dla wym swym lokalu przy ulicy No- p ea e i al lub I wielu innym słabościom zalecają się 
osób szczu, łej bndo- . m$ szpitalnych odstępuje się stosowny rabat. 
wy, cierpiących re-|9 WEJ pod Nr. 288, w kamienicy P. Główny skład pod firmg : Boldta 

praw dziwe 


A Wielkopolski 


1362 3—? l. 44 plac św. Ducha wa Lwowie. 


"MA REOEG YI m 


AROLA KOBER 


w Wiedniu Kärntnorstrasse Nr. 34, 


niczki i fujeczki 
od i0 cnt, do 1 złr. 


Oprócz tego wielki wybór przyborów do palenia i towarów tokarskich 


A. MARINIER aptekarz 1. klasy sukcessor, 
55 na bulwarze Sebastopolskim w Paryżu 


PIGUŁKI ROSLINNE p. CAUVINA i: c: 


lepszych środ- 

ków czyszczących, nie utrudzają żołądka, łatwe do zażycia, nie wymagają 

ani zachowania dyety. ani żadnych napoi. Jako środek czyszczący należy je 

brać idąc spać, jako środek przeczyszczający i chłodzący przy jedzeniu (Szcze - 
góły użycia w prospekcie w polskim językn). 


NOWE SPECJALNE ŚRODKI p. A. MA- 
RINIER w Paryżu. SPRYCOWANIE A. 
MARINIER 


ze soli roślinnych leczy szybko i radykalnie choroby udzielaiące się, rze- 

żączki, blenoragije nawet zadawnione, białe upławy, 

itd. wyborny środek hygieniczny i zapobiegający i leczący (Zobaczyć pro- 
spekt w polskim języku). 

COLLYRE A MARINIER niezawodny Środek na za- 
s palenie oczu i powiek 
tak pospolitych w naszym kraju. 

Preparacjom tym nadana została forma tabliczki która pozwala mieć je 
zawszeprzy sobie, są one podzielone na dozy stopniowe, z których można otrzy- 
mać w miarę potrzeby taką A w: jaka będzie potrzebna. 

4 ` e objętości niewiększej od zegarka, służy w 

Nzpryc ka-F'iltr miarę potrzeby i EA filtr dla mad 

płynu przygotowanego i a spryckę 


FUTERALIKI p. A. MARINIER 


objętości porte-monetu zamykaja środki na 
rzędzia tak do przemywania oczu, * powiek 
jak i do sprycowania służące. 

Skład w Krakowie w aptece pp. Trau- 
czyńskiego; Redyka; ws Lwowie w aptece 
p. P. Mikołasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak i u p. Franzos; w Rzeszowie w apte- 
ce p. Szaitra, w Poznaniu w aptekach Dr. 
Mankiewicza i Elsnera. 2512 12—24 


WODY VICHY. 


okazały zadziwiającą skuteczność. 
we. Łatwe do zażycia, rozprowadzone bywają przez cyrku- 
iację krwi do wszystkich organów i tkanek ciała, kió.e lekko 
lub mocniej pobudzają, stosownie do potrzeby i jako skutek 
bezpośredni takowego; przywracają energię żywotności tka- 
nek ciała i błon śluzowych, a tym sposobem sprawiają ©0= 
gółlne wzmocnienie. A 
WODY VICHY uzywaja sig z pomyślnym sku- 
tkiem przeciw zubożeniu krwi, bladaczce, upławom, mozol- 
nemu powrotowi do zdrowia (żródło WES DAMES,) v 
słabościach organów trowienia, zamulaniu wątroby i sledziony, 
zatwardzeniach wcalrznościowych, tworzeniu się zwiru żół- 
ciowego w ciele, przeciw kamieniowi, gastralgiom, dyspen- 
pajom (żródło GRANDE GRILLE 1 HOPITAL ) prze- 
ciw boleściom krzyża, pęcherza, podagrie. diabetis, odpły 
wowi materyj białkowych (źródło CELESTINS i HAU 


Jest bardzo wazne, aby żródło ka- Fac simile pa 
żde stosowano do wiaściwych chorób, stylków Vichy 
albowiem woda z jednego żródła, prze- przez rząd kont. 


ta w innej chorobie, może się 


wykazało, że użycie źródeł zmieniać 
~  Bię powinno stusownie do płci, wieku 
i konstytucji i dlatego niezbędnem jest zasięgać rady lekarzy co do wy- 


PASTYLKI ułatwiające trawienie ze soli naturalnych Vichy. 
SOLE do pzygotowania kąpieli VICHY w domu, wytworzaos ze żró- 


Wystrzegać sią należy użycia sztucznych wód Vichy zamiast naturalnych. 
simy czytać autorów o tych wodach, sztuczna Wody Vishy psują Żołądek, zamiast go 


ryżu, 22 Boulevard Montmartre; w» Lwowie apteka p. Piotra Mikolnsza, u J. F. Kleina 


Poszukuje się we wszystkich miastach Anatrji 
we f : ampujcić można i 
którzy byliby gotowi do rornoszenia kartek od domu 
Ubiegajacy śię o to zechca sie zgłosić franko do 


„von Orlice w Berlinie Wilhelmstrasse 1294 
podajac cenę jaka żadaja od roznoszenia 1000 kartek. 


Radykalny I roślinny sposób 
~a wściekliznie "Ej rem 

b 

$ 


skuieczności £ 
tegoż w przeciągu 30 lat wypróbowanego £ 
Cena £ zdr. 


O mz 


_ Skład fabryczny towarów piankowych 


poleca swój obfity skład prawdziwych f.jek piankowych, oprawne 
w srebro chinskie od I złr. do 6 zł., oprawne w prawdziwe are- 
bro próby 13. od 5 złr do 25 złr., prawdziwe piankowe cygar: 
z cybuszkami drewnianemi i bur:ztynowemi| 


-i> Takowe lepsze wyrzynane lub nie wyrzynane z cybusz kami 
z kości słoniowej lub z bursztrnu w pudełkach od 1.5) do 10 złr Fajki (tsibuk) z cybuchamij 
z: prawdziwej tureckiej lub badeńskiej wiazni i prawdziwe piankowe pipki od złr. 1.50 do 50. 
Najnowsze pudelko zawierające przycząd do zapalania, jodna lub dwie cygarniczki z bnrsztyn= 


kiem od złr. 1.59 do 3 złr 4009 2—12 


Zlecenia zała- 
twiają się jak najrychlej i po tanich cenach za zaliczką pocztową. Cenniki i wzory b -zpłatnie. 


żddbwwnay 
» z 


Przemyskie Towarzystwo 
Mafinerji nafty A parafiny 


Uwiadamia szanowna Publiczność że wasedłszy w stosunki z domem handlowym 


Karol Fr. 


i w Buczaczu 
Murządziło u tegoż pana wyłączny skłąd nalty dla 
| Brzeżańskiego, Czortkowskiego i Tarnopolski-gv w następujących gatunkach: 
I. sorta nafta krzyształowa biała: 

nafta biała merkantil 

II. a „n Zwykła żółtawa 

Ze względu na taniość i jakość uafty polecamy 
Publiczności. 
i 


Popowicz 


Obwodów Stanisławowskiego 


skląd ten <czanownej 


3788 4—4 


i doświadczone w wielu ciężkich slabościach, 
Są one alkaliczne i gazo- 


yne, 


specjalnie na jaką ałabość, nży- gg 


stac SAME 1% 
Prócz tego doswiadczenie AL 
THERMAL z 


boru źródeł. 


Pro- 


dzierżawców źródeł mineralnych Vichy w Pa- 


2301 10—10 


| a s . 

Uwiadomienie 
dia handlujących suknem, dla 
męzkich i damskich krawców. 


Tf, szerok. czarne, granatowe : siwy palmerston | 
lok. ) złr. 50 e. do 2 złr. 50 c. 

VI Rattin we wszystkich kolorach łok. 

"JR 

ja 


Sze. 
L złr. 30 cnt. do 1 złr. 8) cut. 
siwy Velour lok. 90 cnt, 
styryjski Loden we wszystkich kolo- 
rach lok. 40 ent. 
*/, szer. czarny włoski Cloth łok. 90 cent. 
:/, szer. włoski Cloth we wszyst. kol. I zł. 10c. 
Stebnowany Cloth, czarny i jednokolorowy. 
Damskie jonki (towar zimowy) tik w wielkich 
jak i małych partjach tuzin złr. 18, 30, 36, 
poleca Tueh- und Schafwoilwna- 
Niederlage Michael Cohn, 
Wien, Fieischermarht I. 
Wzory rozsyłają się na żądanie franko 
Zlesenia uskuteczniają »ię rychło zaj zaliczką 
3736 5—6 


szer. 
szer. 


$ po ztową. 


Przeciw zanieczyszczeniu krwi 


Amerykańskie Pigułki roślinne, 


(American's Patent) 
sławae prz3z 6. letnie doświa lozetie jako 
prawdiziwe 
Pignłki zdrowia 
Takowe unuwają złe soki, ostrości, 
zadegmienia, ezyszezą krew, żołądek, 
żółć i płuca. Niszczą złe skutki metalicznych 
i innych złych lekarstw i t. p.Bliższe szcze- 
góly w przep'sie użycia, 

Peuw ność i prawdziwość gwarantuje stem- 
pel firmy: Droguerie Ant. Herm. 
Boldt, Geneve, (Snłsse). 
Pudełko 3 franki czyli 1 złr. 50 ct. 

za opakowanie 20 ct- 
We Lwowie nabyć można w ap- 
tece pod „srebrnym orłem Zygmunta 


Ruckera. 3999 2—12 


r ASTMY Duszność, chrypka, katary 
> s zadawnione i wszelkie cier- 
pienia kanałów odpechowych ustępują w je- 
dnej chwili po nżyciu Rnrek antiastmasty- 
oznych p. dr. Levasseur, 19, rue de la Mon- 
naie w Paryżu. 3882 1 ? 

Dostać można we Lwowie w aptece p Plo- 
tra Mikolascha, w Krakowie w aptece p. J. 
Tranczynskiego, w Brodach u p. M. Kullaka 
O TEE A o z GÓRA 

Dia rodziców. j 

Po długoletnich pilnych badaniach, powio- 
dło mi się usunąć chorobę „robakową której 
ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to za pomocą 
środku powszechnie znanego p. n. 


CZEKOLADY NA ROBAKI 

Przepis użycia jest przy opakowaniu za 
każdej kartce umieszczony. 

Cena jeduej s:tuki 20 ct. U mnio bezpo- 
pośrednio Kosztuje 6 sztnk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem. 

August Króczer. m. p 
aptekarz w Tokaju. 

We Lwowie dostanie w aptece Zygmun- 
ta Rukera pod srebrnym orłem i w aptece p. 
Ad . Berlinera. 3933 1—? 


niechaj się nda do 


Właściniel i radaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


z== gło uu zglednienia R 
dla kupców i handlarzy jarmarcznych, 


haudłujących norymberskiemi towarami galanteryjnemi i zabawkami. 
Od kilknnastu lat wprowadzona przezemnie w handlu sprzedaż kompietnych 
gatunków zabawek dziecinnych i towarów norymberskich, nastręcza apo- 
sobuosé najmniejszemu kupcowi za nieznaczna cenę, utrzymywać na składzie to- 
wary powyżej wspom 1+ne. 
|, W zeszłym roku przed Borem narodzeniem byłem tak dalece zamówieniami 
zajęty, że takowe tylko w części zał:twie mógłem, żeby ludy zaspokoić moich P. T 
odbiorców, upraszam o wczesne zamówienia. i 


Sortiments na Boże Narodzenie 1870. 


Sort. 1. Skrzynia zawierająca 24 g.tunków zabawek w rozmaitych u UE 
gatunkach podług spisu b i 5 so str.| Ż2 

Sort. 2, Skrzynia zawierająca zabawki większego gatunku z pię- l BE 
knem wykończeniem wedle spisu i : 60 „SE 

Sort. 3. Skrzynia zawierająca zbiór towarów ze skóry, bronzu, ala- A cud 
bastru i sydrolitu około 25 sztuk / r 30 ,, | *a 

Sort. 4. Skrzynia zawierająca wszystkie 3 gatnnki powyższe 100 „SĘ 
Zbiory te są ułożone bardzo gustownie, skrzynia i opakowanie bezpłatnie, 


a na żadanie mogą być wcześniej udzielone spisy bezpłatnie, 
Z:mówienia wysyłają się za pobraniem pocztowem. 


B. Morgenstern 


Galnterie- Nürnberger- & Spielwaxren en gros Gese haft. 
Wien, $tadtt Lazzenhof Nr. 1. 


MATERYJ WEŁNIANYCH 


najnowszej mody na ubrania jesienne i zimowe mezkie, 
na damskie płaszcze, paletoty, żakiety ł t. d. poleca 
po najumiarkowańszych cenach 
handel sukna | wyrobów welnianych 


FOULD i: WONSCH 


we Lwowie 


Niższa Karola Ludwika ulica pod l. 132 obok cu- 


kierni p. L. Rothlendera. 40:6 2—3 


| 
Wielki wybor 
| 


HAAWWERŁL KORZE 


B. SEKLERA 


we Lwowie ulica dWWałowa pod 1. 288 m. 
otrzymuje co dzień świeże ; rzesyłki 


w ENDE RE GD W 
z Fsłau i Węgier 


Fdósilawukie znane z dobroci do kuracji funt po 42 cnt. 


WNY 


s w całych koszach ıı po 30 ent. 
Węgierskie v n»n 25 cent. 
A w całych koszach m p 22 cent. 


Wszelkie posyłki na prowincją odsyłają się jak najspieszniej w każdej ilości za 
zaliczką pocztową nie licząc nic za opakowanie. 3978 6—6 


CERNIK 


APTEKI HOMEOPATYCZNE] 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


Piotra Mikolasch 
we Lwowie, « 3907 1—? 
Dra. Lutzego w Köthen: | , 
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 8 eir. — ct 
« n 6) A M D " s 12 a ea s 
R 80 „ : 7 > TEPL , 
. " 144 u v ” " » . g 24 6 = _ 
a n 60 " m s . „  TEZErWowAa . 25 poea 
» a 24 u n . n ` . . 12 e — a 
% na auginę z brrożurką o = 2 „= - 
p od bolu zębów  . 2 , 60, 
n „ cholery è . . Mug „marsz 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza: 
Apetczka o 120 środkach w płynie, Żciej i 6tej potęgi . 23. oli.sż. A 
” LJ 30 LJ v . C] n . 18 . 50 . 
LJ » 60 « " » ” » 11 . 50 . 
LJ LJ 48 " LJ n ©) a * . 8 « 50 U 
i „ 120 4 pigułkach 15go roztarcia . - 10 „ 50, 
" " 80 » » LJ tj A r 9 Wazz 4 
" » 60 n » M n = 3 6 » Ze 
5 n 44 m M s 5 kieszunkowa 6 „ 50, 
Centro'nej apteki homeopatlycznej w Lipsku: 
Apteczka o 120 środkach w płynie, Bciej i 6tej potęgi . 80 p=’ 
LJ LJ 80 " “ m " a " 22 a 50. - 
p Są 48 a p , » 18 , > 
n n 40 A ” A » 12 . w. . | 
PIOTRA IKFIKOLASCRHA we Lwowie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i Gtej potęgi 5ra v=, 
UJ n 40 LJ » * » . ą T LJ 0 K 
« UJ 60 a * . LJ LJ . 10 n 50 m 
p ” 80 ` » a - m 10 AE > 
a „ 120 s ` - z 2 LOMĘ a 7 
" " 160 4 m n " n 25 . — 
» » 180 n . LJ . U 28 n = e 
U na 240 ” » 4 n LJ . 35 . = 
= „ 24 Z w pig. 30go rozłarcia , w pularesie 6 , —. 
m „ 40 M " m R á 10, =i 
a „ 60 a " > " . 13% =, 
- n 8 . n . . s 16  —A 
Każdy środek pojedyńczo — „ 185 


Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych. 
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . : — złr. 50 ct. 
Dr. Giinthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flasz. t » 


kawa homeopatyczna dr. Lutzego . paczka © n» — y 
5 a z żołędzi „1/4 fUntowa w" a — g 

Czekolada homeopatyczna , . < funt I — 
Cukier mieezuy 2 ; 2 ; - » Wiglaż q 
Maczek homeopatyezmy . * ; f . nŻy =" y 
©płatki homepatyezne . . . . . Z y= w 
w siĘ 


Spirytus homeopatyczny . . Ą . 
DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: 
I Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 
3 Leliarz domowy Podwysockiego z . . 2, 6 
Wetorynarja Dłnżniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 


Zupełna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego czusn na giełdzie, jest ułeznaczna, jednakowoż zanfanie powraca 
na nowo, gotówka jest pod dostatkiem, rzetelne papiery są poszukiwane i płacą się zawsze wyżej, jednem słowem, zdaje 
się, że przyszła ta chwila do rozpoczęcia ze skutkiem nowycb operzoyj, kto chce przeto gkorzystsć ze sprzyjającej ohwili, 


Kantoru dla interesów giełdowych 


Z drukarni kvijowef! M: Fo Poremby, 


b 
niżej podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. z ruchu kursów skorzystać moze. a 
Programy bezpłatnie, objaśnienia udzielają się z wszelką gotowością. x 

p 1 
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3004 31-—-39 Comptoir für Bdrsengeschifte, Wien, I., Tiefer Graben Nr. 17, p: 


c" m 1 m m 


